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GWAŁTOWNA D YSKUSJA W  AN G L3I.

Angie lsk ie w y b o ry , które wspaniale 
zwycięstwo przyniosły konserwatystom, 
nie rozw iązały wszystkich trudności rzą­
dzenia krajem. Blok bowiem stronnictw 
rządowych nie jest jrdnohtym, a różnice 
■zdań, które w  nim panują, w yw ierają pa­
raliżu jący wpływ7 na poczynania rządu ...  
Różnice dotyczą i politycznych i gospodar­
czych spraw.

Z politycznych na pierwszy plan w y ­
suwa się kwestja Imperium. Konserwaty­
ści mają np inne poglądy na sprawę In- 
dyj, n iż współpracujący z  rządem liberaH 
i  labourzyści. Najgroźn iejsze są jednak 
różnice dotyczące spraw ekonom iczno-fi­
nansowych, które w  tej chwili górują, nad 
wszysfkiem i ijmemi. Chodzi o historyczne 
już w  A ng lii pytanie: ochrona celna, czy 
wolny handel0

Sprawa ta żywo dyskutowana stała się 
obecnie przedm iotem  gwałtownej polem i­
ki, k ied y  sie pojaw iło sprawozdanie „Bo- 
ard of T rad e“  z handlu zagranicznego za 
ostatnie miesiące. Pokazało się, ża import 
w  miesiącu październiku b, r. w7zmógl się 
ogrom nie w7 porównaniu j z  importem w7e 
wrześniu. Skutkiem tpgo bilans handlową7 
wykazał znaczny- deficyt.

Protekcjoniśei (zw olenn icy ochrony 
ce ln e j) zwuarają z niepokojem uwagę na 
ten fakt i wzywaj? rzad do zamknięcia 
kraju przed ;mportem europejskim  —  
w7 szczególności francuskim —  i do na- 
wiązan.a ścisłych stosunków wym iany 
z dominiami. Na uspraw ied liw ien ie swoich 

radykalnych żądań podają, że francuskie 
m inisterstwo rolnic,twa nosi się z zam ia­
rem  wstrzymania przywozu węgla, whisky 
i  herbaty z krajów7 angielskich.

Zwolennicy wolnego handlu bronią 
swych pozyeyj tem, że bilans handlowy 
7, października b. r. porównywać należy 
m e z  wrześniem b. r., ale z październi­
kiem  1930 r., i że w7 porówmaniu ze sta­
nem z przed roku bilans za październik 
1931 przedstawia się korzystniej, bo im­
port jest mniejszy

Toczy się w ięc gorąca kampanja doko­
ła pytania: co będzie korzystm ejszem  dla 
Kraju, zamknięcie go barjerą celną, czy 
też wolny handel?

Z pewnych znaków wolno wnosić, że 
w7 najbliższym czasie zwycięży koncepcja 
protekcjonistyczna.. W ed ług „ le m p s “  w  
tonie klubu konserwatywnego, który —  
rzecz jasna —  w yw iera  decydujący wpływ  
na sprawy państw-a, w iększość mają pro- 
tekcioniści. Ma ich być przynajm niej trzy­
stu, a dla propagandy sw7oioh postulatów 
uzyskali lak wplywjoWe organy, jak prasa 
słynnego lorda Rothermere. P o  ich stro­
n ie staje także W insfon Churchill, chcący 

naiw idoczniej w  ten sposób odegrać w y­
bitną ro lę w7 życiu politycznem Anglii.

Już teraz pisze „Tem ps“ , że Mac Do­
nald, ulegaj ic w pływ ow i protekcionistów 
z kluou konserwatywnego,

. zaczął ustępować ze swego wolno- 
nandlow7ego stanowiska i że pierwsze 
restrykcje w stosunku do importu za­
czną się pokazywać w  bliskiej przy­
szłości".

Zdaje się, ze „T em ps" ma rację. Obok 
bowiem  momentu gospodarczego (popra­
wa bilansu handlowego) działa w  tej chwili

jeszcze moment polityczny, żywo odczu­
wany pewnie nie w7 masach angielskiej 
ludności, ale za to w  oświeconych kolach 
Anglji... Protekcjoniśei bowumr łączą spra­
w ę ochrony7 celnej ze spraw7ą im perjam . 
Dążą do zaciśnięcia więzów7 z dominjami 
i kolonjami angielskicm l, przy równocze- 
snern uzależnieniu się od zagranicy7. P ro ­
gram ten w  całości —  zdaje się —  nie 
jest do wykonania. Transport towarów 
z clominjów jest i dłuższy i droższy7, niż 
z Europy. N ie mniej jeanak rzucone hasło: 
„ konsolidacja Im perium 77 —  w yw iera ma­
giczny w pływ  na Anglika, a przedstawio­
ny w yżej program  w ydaje się mu w obec­
nej chwili, k iedy sprawa ko lon ij stoi na 
porządku dziennym, najbardziej „państwo­
wym ”  i „patriotycznym77 postulatem.

N ie ulega wątpliwości, że na to „w o­
jenne w yzw anie77 —  jak się mówi w7e Fran­
cji —  Francja odpowie podjęciem „ręka ­
w icy77, wrięc ograniczeniem  impo” tu z “An- 
g1)!. Że się to n ie przyczyni do konsolida­
cji stosunków gospodarczych i politycznych 
w7 Europie, —  jest zupełnie jasnem.

W . Z.

KAWĘ, HERBATĘ
i TOW ARY K O LO N IA LN E

poleca:

W 2 O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek

J P r o c s t s  1 1 - t n .
(Dziewiętnasty dzień rozpraw).

Zeznania pp. Rnsenzweicja i Wohnouta z Krakowa.

P KIRTlKLIS WOJEWODĄ \y TORUNIU?
Warszawa 16. U . (Tdef. wi.). Stanowisko 

•wojewody pomorskiego w miejsce orzechodzą- 
ceg-> w stan sooczvnku woj. Lameta, obejmie 
rrawdopedobnis cioty cli czasowy wicewojewoda 
łódzki, Kirtjklis.

DAE DLA BIB1J0TEKI JAGIELLOŃSKIEJ.
Wars za-. va 16. U .  (Telf wł.). „Dzień Polski" 

•Icaiosi. w  korespondencji m  ly .M cbcJ.imii żo 
Bibljoteka Jagiellońska w Krakowie otrzjnna. 
księgozbiór SCO tomów literatury szwedzkiej, 
jako dar Stow. Polsko-Szwedzkiego dla ma­
jącego powstać na Uniw. Jag. lektoratu jeż yka, 
szwedzkiego.

POSTĘPOWANIE UGODOWE.
Warszawa 16. l l .  (Tełef. wt.). W7 ireecim 

kwartale otwarto .przy7 sądach okręgowych 
w Gzortkowie. Kołomyi, Lwowie, Przemyślu, 
Samborze, Sanoku. Stanisławowie. Stryju, Tar­
nopolu i Złoczowie w  160 wypadkach postępo­
wanie ugodowe przy rozpatrywaniu upadłości, 
a w 32 wypadkach postępowanie konkursowe. 

 ooo--------
GRANDI PO IEC l DO W ASZYNGTONU

No wy Jork, 16 listopada Włoski m master 
spraw zagra ni oznych Grandi, ipnzyhywający 
dziś na pokładzie parowca włoskiego* r C.in+e 
Grando77 do Nowego Jorku. ze względu na. przy 
•gotowania antyfaszystowskie do wrogich de- 
mortstracyj, na poleceniu sekretarza staniu 

nic wyląduje w Nowym Jorku, lecz 
wprest z  portu odleci na samolocie do Wa 
szyngronu. Samolot ten ma być pilotowany 
orzez Lindbergha.

GRANDI W  NOWYM JORKU

Nowy Jork 16 listopada, Parowiec wioski 
„Oomte Grandeu, na którego pokładzie znaj­
duje Ł;ę włoski minister spraw zagranicznych 
Grandi, zawinął wieczór (wedle czasu środk. 
europ.) do portu sanitarnego w Nowym Jorku.

GRANDI NIEW IELE UZYSKA

Nowy Jork 16 listopada. Z kół mia-rodaj 
nych donoszą że konferencjo włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych z prezydentem Eooyo 
rem .i sekretarzem staniu Stimsonem, nic. będą 
miały ‘większego znaczenia międzynarodowe - 
go. Podkreślają,,., że między Stanami Zjednoczą 
nemi a Włochami nie może dojść do ściślej­
szej współpracy, gdyż mogłoby to dać asumpt 
uo j rzypuszczeń, iż akcja skierowana jest prze 
dw  Francji.

Warszawa, 16. 11 (le le f  wł.) Na dzisiej- 
j szej rozprawie w procesie 11-tu zeznawał dr. 
| Horbaczewski, który udowadniał, że dziaial- 

i o ś ć  posła Dubois we wschodnich połaciach 
kraju nie nosiła charakteru podburzającego 
i była przeciwstawieniem się działalności 
Białoruskiej Hromady i agitacji komunistów7. 

Jako dalszy świadek ^ezmawal

D r Józef Roscnzweig

*  Krakowa, dzionek PPS. Prokurator wystą­
pił przeciwko jego zaprzysiężeniu, gdyż jest 
on podejrzany o udział w  przestępstwie 

Obr. Berenson: Spotykamy się z dziwną 
sytuacją Na około 120 świadków z naszej 
strony bardzo wielu brało uaziat w  życiu 
politycznem, zwłaszcza od roku 1928 aż do 
pamiętnej nocy brzeskiej. Już raz zwracałem 
uwagę, że można ich było również w7j wieźć 
do Brześcia, tego jednak nie zrobiono. Kie­
dy obecnie ktoś z nich zjawia się w  charakte­
rze świadka, wtedy wyciąga się podejrzenia, 
które wytwarzają sytuaeię groteskową, Gd$- 
by ci ludzie byli napraw7dę podejrzani, byń- 
by chyba objęci aktem oskarżenia. Wnioski 
prokuratora są zatem raczej manifestacją 
i nie są spowodowane względami rzeczo­
wymi.

Prokurator Rauze zwraca uw7agę, że świa­
dek był komendantem milicji PPS.

Auw. Sterling żąda stwierdzenia, czy dr. 
Rosen zweig był w  śledztwie badany jako po­
dejrzany, czy jako świadek.

Prokurator stwierdza, że p. R o s c n zw e ig  
był badany jako świadek.

Po chwili 6ąd po dłuższej naradzie ogłasza 
decyzję, która zapowiada, że ponieważ jed­
nym z punktów7 oskarżenia był zarzut przyna­
leżności do 'Centrolewu, a śwoadek brał udział 
w7 czynach, które zarzuca oskarżenie, sąd po­
stanowił ekscepcję uznać i nie wymagać od 
świadka przysięgi

Świadek dr. Roscnzweig na oświadczenie 
przewodniczącego, że może nie odpowiadać 
na pytania, mogące go obciążać, odpowiada, 
że me skorzysta z  tego dobrodziejstwu. Ja­
ko prawnik wie, że czy pod przysięgą, czy 
bez przysięgi trzeba zeznawać prawdę. Świa­
dek charakteryzuje działalność PPS., podkre 
ślając, że zasadniczym terenem pracy posła 
Mas<ka były związki zawmduwe. Pos. Ma stek 
został aktywnie politycznie zaangażowanym 
wtedy, gdy wszedł ao Sejmu Wtedy piasto­
wał ou godność przewodniczącego Okr. Kom. 
Robotniczego. Jeżeli chodzi o kongres, to od­
był się on w  spokoju. Nadzór nad porządkiem 
sprawowała straż porządkowa, wewnątrz sali 
strażą kierował Peiman. Na ulicy komendan­
tem milicji był Ziffer.

Obr. Rudziński: Kto był odpowiedzialnym 
za spokój wobec władz partyjnych? 

świadek: Ja,, Wohnout i Ziffer.
Obr. Rudziński: A  wmbec władz admini­

stracyjnych?
świadek: Ma,stek i Mohuout, którzy zgro­

madzenie zgłaszali.
Następnie świadek opowiada, że były 

obawy o utrzymanie spokoju na kongresie 
Były pogłoski o przeciwdziałaniu kongreso­

wi ze strony Strzelca i Zw. Legjonisiów, —; 
W  tej sprawie świadek iterwenjowaj z kilku 
innymi u wiceprezydentów miasta pp. D^a 
Schneidra i Wielgusa. Obaj ci panowie oka­
zali uprzeimość i poczynili szereg udogodnień 
dla członków zjazdu.

Obr. Rudziński Co to były za wiadomo­
ści o zebraniu Zw. Legionistów?

Świadek: Miałem takie informacje od 
członków PPS., należących do Związku.

Obr. Rudziński: Gdzie było posiedzenie 
tego Związku ?

Świadek: Na Wawelu. - .
Obr. Rudziński: C zy  był na nich kto z osół 

urzędowych?
Świadek: Słyszałem, że starosta Mała- 

szyński.
Obr. Rudziński: Czy robiono przesżkoay 

udającym się na kongres?
Świadek: Słyszałem od delegatów, że ich 

zatrzymywano przy drogach, nie cnciano 
sprzedać biletów kolejowych.

Dalej świadek stwierdza, że p. Mastkowf 
naiczy zawdzięczać opanowanie sytuacji na 
Rynku Kleparskim. Na krzyk jakiegoś osob­
nika „wojsko nadciąga'7, tłum zaczai się bu­
rzyć, ale p. Mastek uspokoił zgromadzanych

Obr. Rudziński: Ile wynosił w  Krakowie 
„fundusz obrony demokracji77?

Świadek: 210 złotych.

Milicja miała kiji
Obrońca: C zy  milicja mmła broń?
Świadek: Nie. Nawet w  roku 1923 milicja 

nie miała broni. Partja nie pozwalała człon­
kom przychodzić na zebrania z  bronią Dla 
zabezpieczenia spokoju wystarczały kije, 
zwdaszcza, że milicjanci byli silni.

Obrońca Co pan wie o posianiu kwiatów  
Grand i emu?

Świadek: W  tej sprawie zapadła uchwale 
Okr. Kom. Robotn. urządzenia demonstracji 
przed Grand-Hotelem, gdzie minister Giandi 
mieszkał, ale ja, Wobnout, Żuławski i Ma­
stek brliśmy przeciwni temu. Zwołaliśmy 
zebranie wybitnych członków partji i posta­
nowiliśmy zamiast demonstracji postać kwia­
ty na grób Matteottiegc

KONFISKOWANO CZYSTY  PAPIEP .

Obr. Rudziński.: Czy były konfiskaty tyt­
ko pism?

świadek: Nietylko pism, ale i broszur, 
konfiskowane nawet czysty papier.

Obrońca: Jak to czysty papier?
Świadek Ano tak. Członek PPS, Szumski 

wydal broszurę pod tytułem „Co dobrego 
w Polsce zrobiły rządy sanacyjne?" — wew. 
nątrz poza tytułem nic nie było wydrukowa­
ne. Papier był czysty (-wiadek pykaeuje tę 
broszurę).

Przewodniczący: A może skonfiskowano 
ją dlatego, że popełmouo oszustwo, bc sprze­
dawano broszurę, która zawierała cr- 
papier?

Świadek Roscnzweig: Eroszura była wy. 
dana jako objaw ironii politycznej.

(Ciąg dalszy na stronie 1 mej).
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O C Z C D B  p l S i ą l l i i ? . . .
Przeciw projektowi prawa m ałieńskiego

Son. Olianowicz (B. B.) występuje
w „Dzienniku Poznańskim" przeciw nowe­
mu projektowi ustawy małżeńskiej... Zasa­
d y  tego projektu —  pisze

„pozostają; w  jaskrawej sprzeczności z prze 
pisami prawa kanonicznego i  osiągają, swe 
go rodzaju rekord, iż w  ..llbcralncści" 
w prawach małżeńskich jedynie tylko uHa 

' wodawstwu obowiązującemu w Rosji so­
wieckiej dały się prześcignąć. A  w ięc orzeez 
nictwo w  sprawach małżeńskich nie wyłą­
czając kwest.ji ważności ślubów kościel- 
nych należy do sądów cywilnych. One też 
orzekają, o rozwodach, dopuszczanych! 
w jaknajszerszych granicach. Czy wobec 
takich postanowień małżeństwo może być 
uważano za związek trwały, a więc za isto­
tne małżeństwo? Mimowolj zadać sobie 
trzeba pytanie, co spowodowało autorów 
projektu do postawienia zasad, kłócących 
się tak jaskrawo i dobitnie z prawem mo- 
ralnem i fcościclnem trzech czwartych lu­
dności państwa. Sekretarz komisji kodyfi­
kacyjnej, prof. Rap-paport, zapewnił pu­
blicznie, żo projekt „stara się uwzględnić 
dojrzało wymogi bieżącego życia społecz­
nego i państwowego". A le czy rozstrój mał 
żeństwa i rodziny jaki projekt sankcjonuje, 
to są wo „dojrzale wym ogi"? Obawiam się 

t że twórcy projektu raczej padli ofiarą zbyt 
niej żądzy nowości, a terenem ich badań 
wym ogów społecznych było nie życie a li­
teratura. Zbyt pochopni w naśladowaniu 
obcych wzorów i pragnąc być ja.kaajbar- 
dziej nowoczesnymi, nie uwzględnili wanm 
ków  środowiska, w jakiem ustawa ma obo­
wiązywać. Popełnili ten sam błąd. który 
niejednokrotnie już zaciążył fatalnie na poi 
skiom ustawodawstwie. Tym  razem jest on 
tern cięższy, że w  imię nic postępu, ale 
chwilowej mody każe odrzucać warto­
ści wieczne, stanowiące podstawę rodziny 

.i państwa,. Dlatego też obowiązkiem zdrowe 
go społeczeństwa jest niedopuśde, by sta! 
się prawem projekt, który instytucji mał­
żeństwa nie nadaje godności odpowiadają­
cej tradycjom narodu polskiego i niezgodny 
jest *  nakazami morałnemi uznawanemi 
przez znakomitą większość obywateli".

Bojowy separatyzm żydowski.
P. B. K . stw ierdza w  K u rierze  Warszaw 

skim", że sposób, w  jaki prasa żydowska 
ę okazji maniłeś tac y j m łodzieży

„traktuje cały obóz narodowy polski, 
urąga wszelkim nakazom roztropności kul 

. tury, taktu i wyrachowania politycznego. 
N ie wiemy, czy to nacjonaliści żydowscy 
wymyślili obrzydliwe przezwisko „ehjen o- 
piast" ale to pewne, że oni posługiwali się 
nim stale w  celu zohydzania wszystkiego 

I tego, co w Polsce zalicza się do szeroko po­
jętego obozu narodowego, czyli zarówno 
„endecji" jak Piasta, jak Chrz. .Demokracji, 
jak N. P. R. Znajdowali się w Polsce wśród, 
narodowców politycy i pisarze, którzy oka­
zywali życzliwość dla aspiracji narodowych 
żydowskich. Niechże nam kto wskaże obja­
wy podobnego zrozumienia w  prasie nacjo­
nalistycznej żydowskiej!

'  Wzburzenie w  wyższych uczelniach kie­
dyś —• mamy nadzieję, te niezwłocznie —  
ustanie. Spokój powróci, studenci żydowscy 
będą mogli regularnie pra-oować. A le gdy 
wypadnie się zastanowić nad tern, jak za­
pobiegać, aby w  przyszłości nie powtórzyły 
się smutne, godne ubolewania i potępienia 
ekscesy, to będziemy musieli powiedzieć bo- 
bie, że bez współdziałania samych żydów  nie 
poradzimy. Przeciwnie, nie jesteśmy zabez 
pieczni przed różnemi warja.ntami wy buch o 
wemi, dopóki nie zmieni się stosunek nacjo­
nalizmu żydowskiego do polskich prądów 

i narodowych, do prawdziwych interesów 
j państwa polskiego,'dopóki zmysł pozytyw 
f ny nie przezwycięży tam zmysłu negatyw- 

Gmego, dopóki ni© zrozumie się tam, jakie 
J konsekwencje wynikają, nieuchronnie z bojo 

wego separatyzmu naroclowo-żydowskiego".

W szystkiemu winna opozycja.

,,Cza,s“  konstatuje, żo w  Niemczech 
Jost jednolity front społeczeństwa w spra­
wie stosunku do Polski. ,A u nas, —  pyta!

„Jakże odlegli jesteśmy od jednolitego
frontu! N ie należy oczywiście wyogrom- 

niać niebezpieczeństwa grożącego nam od 
strony niemieckiej. Położenie gospodarcze 
Niemiec jest fatalne, a pomoc zagraniczna 
na którą ciągle liczą. —  nadzwyczaj wątpi i 
wa. Niemcy pozostają pod nieustanną groź 
bą państwowego bankructwa, ze wszystkie 
mi następstwami tej katastrofy. W  tych wa 
runkach rozpoczynanie jakiejś czynnej mię 
dzynarodowej akcji, któraby musiała po­
ruszyć cala Europę, byłoby szaleństwem do 
którego jednak hitlerowcy są zdolni. Ośmie 
Rć ich zaś może przedewszystkiem prze-

Warszawa, 14 listopada.
W  m iarę tego, jak przeciągały się ze ­

znania św iadków oskarżenia, zmniejszało 
sio zainteresowanie procesem jedenastu. 
N ic można temu wcale się dziwić. Były 
one, za maleini wyjątkami, tak szablono­
we i monotonne, tak mało sio różniły je ­
dne od drugich, żc wystarczyło wysłuchać 
świadka, dajmy na to, A., żeby z góry było 
wiadomo, co pow ie n ie tylko świadek B., 
ale również następni. To  też oslainie dni 
procesu jedenastu, poprzedzające badanie 
św iadków o-brony, były bardzo nużące. 
Nawet ci podsądni, których tc zeznania 
bezpośrednio dotyczyły, słuchali je z wi- 
doeznem rozdargnieniem, a publiczność 
wogóJo przestała przychodzić na roz­
prawę.

Zupełnie inny obraz przedstawiała sa­
la sądowa w  dniu dzisiejszym. Zapowiedź 
zeznań św iadków obrony, wśród których 
na pierwszem  miejscu figurowali pp, m ar­
szałek Tram pczyński i senator W ojciech 
Korfanty, zelektryzowała wszystkich. L a - ' 
wy dla publiczności zapełnili przedstawi­
c ie le  sądownictwa, liczni adwokaci, posło­
w ie i senatorowie, należący do różnych 
stronnictw, no i ci n ieliczni szczęśliwcy, 
nie należący ani do pierwszych, ani do 
drngich, którym udało się otrzymać bilety 
wstępu na sale sądową. Z n iecierp liw o­
ścią oczekiwano na rozpoczęcie rozprawy 
i gdy przewodniczący polecił wezwać na 
salę p ierw szego świadka obrony p. Tramp- 
czyńskiego, oczy wszystkich zw róciły się 
na drzw i, w  których po chwili ukazała sic 
znana powszechnie, masywna postać b. 
marszałka sejmu i senatu, który w  historji 
parlamentaryzmu odrodzonego państwa 
polskiego posiada wybitną i wartościową 
kartę.

K to spodziewał sie jakichś nadzwyczaj­
nych rew elacyj w  zeznaniach marszałka 
Trąm pezyńskiego, tego spotkał zawód. 
P. Trampczyński jest z zawodu praw ni­
kiem, sala sądowa n ie jest dla n iego tere­
nem nieznanym, a przytem  niewątpliw ie, 
jak mało kto, zdawał sobie sprawę z  wagi 
procesu i  ze znaczenia swych zeznań. Stąd 
pochodziła ta powściągliwość w  zeznaniach 
oraz opanowanie wewnętrzne i um iarko­
wany ich ton. Nawet najbardziej drażliwe 
pytania obrońców i prokuratora nie zdo­
ła ły  załamać eży w ykrzyw ić jfrsnej i kon­
sekwentnej lin ji zeznań marsz. Tramp- 
czyń sk i eg o. Na wszystko znalazł odpo­
wiedź, n ie błyskotliwą i efektowną, lecz 
wyczerpującą, opartą na znajomości sto­
sunków politycznych w  Polsce i na we- 
wnętrznem przekonaniu. Pew ne ustępy 
z zeznań marsz. Trąm pezyńskiego, które 
ze w zględów  cenzuralnych n ie m ogły się 
ukazać w  prasie, odtwarzały z precyzyjna 
dokładnością liczne zdarzenia z naszego 
życia publicznego, ogóln ie znane i  po dziś

świadczenie o wewnętrznejn osłabieniu Pol­
ski przez domowe rozterki. Ale nasza opo­
zycja nie chce czy nie umie zrozumieć na­
szego położenia. Ważniejsza jest dla. niej 
walka, z reżimem, choćby przy pomocy 
rozruchów studenckich, niżeli odparcie nie­
mieckich pogróżek. Jest to straszliwe za­
ślepienie i gorszące zapamiętanie. Oby, 

otrzeźwienie nie przyszło zapóżnol"

•tost to insynuacja, którą mało jest pod­
kreślić; trzeba, jeszcze najostrzej potępić... 
W ięc opozycja ma być winna „rozterce" 
w  Polsce? „Gzas“  już zapomniał, że nawet 
jego konserwatywni, przedstawiciele —  choć 
delikatnie barrlzo. —■ krytykowali „Brześć" 
i inno „m etody" sanacyjne. „Czas" chciał­
by, żeby opozycja była bardziej sanacyjną, 
niż konserwatyści.

Organ sanacji przeciw gen. Hallerowi.

• „Gazeta Polska" atakuje gen. J. Halle­
ra za jego rozkaz do ,,błękitnych żołnie­
rzy".

..Zdaje mu sic, —  jusze —  żo bez jego 
bródki i kijka mundur polski już nic wzbu­
dza szacunku. Go więcej, z chwilą, gdy gen- 
Haller odszedł na emeryturę, wszelkie wę­
zły łącząco Polskę z Francją pękły, - -  gdyż 
tylko przez sympatję do urodziwej osoby 
znakomitego „fachowca" od dobroczyn­
nych herbatek i komitetów honorowych —  
Francja zawarła z nami konwencję wojsko 
wą. „Megalomania aeuta" —  oto jedyny wo 
ty  w istotny —  wystąpienia gen. Hallera".

T e  obe lg i nic zm ienią jednak faktu, że 
od maja 1926 r. F rancja  k ry tyczn ie  patrzy 
na to, co' sic dzieje w  Polsce. W  szczegó l­
ności nie zm ienią te obelg i przeciw  gen. 
H allerow i zapożyczone z najnowszego 
„u tw oru  lite ra ck iego " p. Kostka-B icm ąc- 
k iego.

dzień tkwiące mocno w pamięci śpoleczeń- 
, Itw a . Marsz. Trampczyński nic przejaskra­

w iał ich, ale z epickim ' spokojem opo­
wiadał o pewnych smutnych faktach oraz, 
swych zabiegach, zmierzających do ich 
wyświetlenia. Jeżeli zabiegi te zawiodły, 
nie jego jest wina. ale tych okoliczności, 
w  jakich musi się kształtować życie po li­
tyczne w Polsce.

Mimo powściągliwych form i jak naj­
dalej idącego umiarkowania, zeznania mar 
szalka Trąm pezyńskiego zrobiły w ielk ie  
wrażenie. W idoczne było, jak poddawała 
mu się stopniowo cała sala sądowa, po­
czynając od publiczności poprzez law y 
oskarżonych i obrońców aż do foteli sę­
dziowskich.

Inny charakter, inny ton udały emo­
cjonujące zeznania senatora Korfantego. 
Byl zbyt wzruszony, gdy usiłował dotknąć 
pewnych spraw, o których na procesie 
mówić nie wolno, aby mógł panować nad 
sobą. W ym agać w tych warunkach od 
świadka spokoju, byłoby wymagać rzeczy 
nadludzkiej. P rzecież wchodziły tu w  gro 
przeżycia osobiste, łączył sio dramat oso­
bisty z dramatem o szerszeni ile  i głebo- 
kiem znaczeniu. Sen. Korfanty nawet gdy­
by chciał nie mógł sio ograniczyć tylko do 
roli świadka, stw ierdzającego mniej lub 
w ięcej obiektyw nie pewno znane mu w y­
darzenia i fakty. Zresztą z wyjątkowej 
sytuacji senatora Korfantego w  procesie 
jedenastu zdawał sobie sprawę prokura-

Zat»rg o Maudżurję przybrał obecnie nieco 
inno oblicze. Punkt ciężkości działań wojorL 
nycb znajduje sio toraz w północnej Mandżurii, 
a w ięc bliżej granicy Sowietów. Wprawdzie 
równocześnie doszło do krwawych starć .mię- 
ttey Japończykami a Chińczykami w Tien-Tsi- 
nie. ale był to epizod, daleko mniej ważny niż 
stały pochód wojsk japońskich w  lianrtżmrji. 
Skutkiem tego na widownio musiała wystąpić 
Rosja i zatarg japońsko-chiński może się stop. 
niowo przemienić w -japońsko-sowiecki.

Japonja oskarża Sowiety, to  popierają Wro­
ga. Japonii, chińskiego generała Maa. Ton ope­
ruje w  północnej Mandżurji, w  pobliżu granicy 
Rosji i niewątpliwie otrzymuje on od bolsze­
w ików broń i amunicję. Według źródeł japoń­
skich, na teryfcorjuui Rosji, w Biagowtofczezeń- 
sku, sformowano grupę z 300 jeźdźców, która 
przekroczyła granicę, oclom walki z Japmiczy. 
kami. Oprócz tego gen. Maa. otrzymał 12 wa. 
genów amunicji, oficerów, instruktorów i t. p.

Rząd moskiewski naturalnie odpiera to za­
rzuty i ze swej strony okarża  Japonię, a ści­
śle biorąc, wojskowo kola. japońskie o rozsze­
rzanie prowokacyjnych pogłosek, mających na 
■celu powikłanie stosunków między Japonią a 
Z. 8. S. Ti. W  nocie zaś. którą, Litw inow złożył 
w  <iniu 1-1 listopada ambasadorowi japońskie­
mu Hirocie, K o-ja  sprzeciwia się dalszemu po­
chodowi wojsk japońskich.

„W edług otrzymanych informaeyj   rriówi
nota Litw incwa —  dowództwo japońskie za­
mierza przekroczyć wsehodnKK bm&ką. Ruję 
kolejową, w  okolicach Gicika.ru, paraliżując 
działalność kolei, eo spowoduje straty tnatorjal 
no dla Z. S. S, R. Rząd sowiecki wyraża na­
dzieję, iż zapewnienia, złożone pr.zez rząćl ja­
poński, pozostają, w  siło i nie zostaną pogwał­
cone lub cofnięto".

Jak dotąd jednak, wojska japońskie idą n> 
przód. Pretekst znaleziono, bo gen. Maa. znisz­
czył most .na rzece Konni. Most ten jest wpraw 
Azio bardzo daleko od granic- Japonii, alo zbu­
dowany został za, pieniądze pożyczone przez 
Japończyków, zresztą Japonja. uważa, żo ko­
munikacja na Ann odcinku nie powinna, być 
przerwana. Wobec tego dowódca, japoński pcv 
rozumiał się z gen. Maa w  sprawie odbudowy 
mostu. Układ zawarto, ale gdy  do mostu zbli­
żył się oddział japoński, rod osłoną- którego 
miano odbudowywać most, Chińczycy rozpo­
częli walkę. W idocznie ton oddział japoński 
wydał im się zbyt silnym. A że rzeczywiście 
był silnym, r.a to wskazuje fakt, lże potrafił 
pokonać Chińczyków. Takich oddziałów nie 
wysyła- fćo w  celu odbudowania mostu, lec* 
tylko w celu okupacji danego teiytorjum. Po- 
tem wywiązały się dalszo walki. Japończycy 
mieli rzekomo zamiar wycofać się Po odbudo­
waniu mostu i wogóle chcieli uniknąć walki, 
ale lak się jakoś dziwnie złożyło, żc wojska 
chińskie groziły im oskrzydleniem, wobec cze­
go nie znaleźli innej rady, jak tylko znowu 
maszerować naprzód...

Operacje nie są jeszcze skończone, ale w o­
bec niewątpliwej wyższości wojsk japońskich.

tor, n ie godząc się na zaprzysiężenle 
świadka. Senator Korfanty n ie ukończył 
swych zeznań, ale to bynajmniej nie osła­
biło wrażenia, jakie ono na wszystkich 
w yw arło .. . .

W  św ietle zeznań trzeciego świadka, 
zbadanego w  dniu dzisiejszym, posła Pu- 
żaka, zachwiał się poważnie jeden z  za­
sadniczych punktów oskarżenia, m ianowi­
cie legendarne już kursy „m ilic ji"  PPS. 
w  Zawodzili pod Częstochową. Były to, 
jak się okazuje z zeznań świadka, norm al­
no kursy przysposobienia wojskowego, 
zorganizowane za w iedzą w] ad z wojsko­
wych. T ak i sam legalny charakter m iały 
wykłady, urządzane w  ZZK . jeszcze w  ro ­
ku 1927, gdy tymczasem św iadkow ie oskar­
żenia nie wiadomo dlaczego przesunęli 
datę tych w ykładów  o cale dwa lata. Bar­
dzo ciekawe było wyjaśnienie posła Puża- 
ka w  sprawie uzbrojenia m ilicji. P rzypo­
mniał on, m iędzy innemi, że w  maju 1926 
roku w W arszaw ie chwytano poprostu ro- 
botników i wtykano im broń do ręki, 
a w  Częstochowie proponowano organiza­
cji PPS. m aterjały wybuchowe dla wysa­
dzenia mostu kolejowego, ale z, lej propo­
zycji wówczas n ic skorzystano.

T rzy  zeznania, każde inne, każde w in­
nym utrzymano tonie, ale stanowiące ra­
zem niezm iernie interesujący m aterjał dla 
oświetlenia różnych stron procesu jede­
nastu, w ypełn iły dzisiejsze posiedzenie 
sądu. Być może, iż nie był to „w ie lk i 
dzień " —  bo określenie to zbyt często 
bywa nadużywane —  ale żc pow inien on 
mieć duże znaczenie w  śledztw ie sądo- 
wcm, to pod tym względem  nikt tu niema 
najmniejszych wątpliwości. A .

zakończą eię najprawdopodobniej klęską Chi A 
wtyków i obsadzeniem przez Japończyków Cy- 
cykaru, głównego miasta tej części Mandżu­
rii-

Japonja nie usłuchała Katem Rady Tagi, któ 
ra ją. wzywała da opróżnienia Mandżurji. Co 
zrobi teraz Liga Narodów? Mato prawdopodo­
bnym jest, by zdobyła się na jakieś stanowczo 
kroki. Po ostatniej sesji Rady angielskim mi­
nistrem spraw zagranicznych został sir Simon, 
przyjaciel Japonji.. Francja. też jest-je j życzli­
w a ;-T o  zaś. żo Japonja popadła; w- konflikt 
z Rosją, może członków Rady Ligi jc<-zeze ży­
czliwiej uspokoić dla Japcmji. b> Sowiety nie 
cieszą się sympatiami i niejedno państwo ży­
czy sobie po cielni, by miały dużo kłopotów na 
Dalekim W chodzie.

Zaw ieszenie  „Dziennika Wileńskiego",
Na prasę niezależną spadły w ostatnich pa­

ru latach tysiąc o konfiskat, procesów i grzywn, 
alo nio było jeszcze, o ilo pamiętamy, wypad­
ku zawieszenia pisma. Dopiero teraz w związ­
ku z wystąpieniami części .prasy przeciw ży­
dom doszło do zawloszcjiia „Dziennika W ileń­
skiego". Dziennik ton krytykował już nieraz 
bardzo astro (o ile  to było możliwmn w  dzisiej­
szych warunkach) obóz sanacyjny i poczynania 
rządu. Był konfiskowany, ale zawieszony nio 
został. Dopiero teraz spotkała go  ta- najsurow­
sza kara.

Na jak długo ..Dziennik W ileński" został 
zawieszony, niewiadomo. Decyzja Sądu Okrę­
gowego w* Wilnin z dnia 14 b. m. nie określa 
terminu. Wr uzasadnieniu powiedziano, że „cza 
sopismo ..Dziennik W ileński" niejednokrotnie 
już było konfiskowane, żo przed paru dniami 
sąd zatwierdził konfiskatę artykułu „Sana-cja 
a. komuniści’1, z którego niedwuznacznie w y ­
nika, że obecny system przygotowuje grunt do 
wprowadzenia w  Polsce ustroju komunistycz­
nego. Sąd bjerzo dalej pod uwagę to, żo „tego 
rodzaju literatura jest. strawą, znacznego odła­
mu społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży aka­
demickiej, wyznającej tę samą ideologję, co i 
-wzmiankowany dziennik, szczególnie zaś obec­
nie, kiedy pomimo środków, stosowanych tak 
przez władze, jak przez senat uniwersytecki,

( rozruchy młodzieży akademickiej nio ustają1’.
Wobec tego wszystkiego Sąd okręgowy po 

stanowił na j odstawie dekretu prasowego, zgo­
dnie z wnioskiem prokuratora, zawiesić w  cha 
raklcrzo środka prewencyjnego „Dziennik W i­
leński".

Zawieszone pismo jest organem Stron. N a­
rodowego i najstarszym dziennikiem w  Wilnie. 
Zawiadom ieirio o zawieszeniu otrzymała rodak 
cja w  sobotę o godz. l l- te j  wieczór. Wobec 
tego numer nic-dziełmy już się nie ukazał.
a w g m  mi— ii■ ■ m — mmiiiw p— ■— — »

Celem uregulowania nakładu 
nrosimy o najjrychletsze uregu­
lowanie prenumeraty
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Czy zatarg japonji z  Rosją?
ZARZUTY JAPONJI. —  NOTA ROSYJSKA. —  W A LK I POD CYCYKAREftl. _  BEZSIŁ-

. NOŚĆ LIGI NARODÓW.
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Gzy nagistrat m, WłocławKa ustąii ?
Przed Ikalku tygodniami pisaliśmy o rado. 

snej twórczości prezydenta m włofeła^łsa, 
Pachmowskiego i  o wotum nkurfnóści, jakie ra­
da miejska "wyrażała całemu Magisirauowi. Po  
kilku tygodniach od chwili odmówienia, Magi­
stratowi iwiotfuen zaufania, zjechała do W łoc­
ławka komisja wojewódzka, która, przez sześć 
dni badała gospodarkę miejska i zebrała obfi­
ty  ma.terjał. Wynikiem , jak się zdaje, badań 
komisji wojewódzkiej jest zawieszenie w urzę­
dowani! ma mocy reskryptu wojewody war­
szawakiego, ławnika magistratu żyda Ałfrpcta 
Sztolcmana.

Rada miejska,. jak donosiliśmy, zażądała na 
tychminstowego ustąpienia całego- Magistratu 
z prezydentem Pachnowskim na czele. Widać 
mocno siedzi na swoim stolcu p. prezydent, 
skoro nawet stracenie łask u miejscowej sana­
cji nie ruszyło go z fotelu prezydenckiego. 
Mamy jednali nadzieję, że nastąpi to  nieba, 
w-em. bo nastąpić musi. Stanowisko rady miej­
skiej jest stanowiiae. Jeśliby władze nie m-su- 
nęiy i "-istratu. to radia miejska ma się sarna, 
rozwiązać. fi. s,j.

Dfaozego rozw iązana zebranie 
w R a jc zy ?

W  niedzielę 15 b. m. Związek Haller-zy- 
Łów w  R ajczy (pcw. Żymię-cj urządził zebranie 
dla omówienia szeregu spraw dotyczących 
Związku. Zebrań’ '- Im urządzono za, zaproszn- 
Eaami W  trakcie obrad w kroczyli na salę miej 
scowa policja i zebranie rozwiązał;;. Na specjał 
ną uwagę zasługują m otywy tego kroku; Prze­
wodniczą eernu zakomunikował fur kęjonarjusz 
poi cji. że władza rozwiązuje zebranie, gdyz 
nie wszyscy uczestnicy posiadają zapr-oze- 
nia..-

W sprawie akcji dobroezMimej.
Ks Biskup Łoaiifeki wydał do duchowień­

stwa diecezji kieleckiej odezwę wizywając, je 
do usianej pracy na rzecz uibogicb w  tym w y­
jątkowo trudnym ''zasach, które rzeżywtai 
Polaka-

„Księża proboszczowie —  pisze Rs, Biskup 
po parafjjaoh zaproszą, na konferencje, w ygło­
siwszy przedtem w  ndedai-dę kazanie o miło­
sierdziu, przedjstawicłfili wszystkich katlolic- 
kłch orgamzacyj religijnych i społecznych, jak 
również wybitnych parafjan, mających aobrą 
opinię pod względem religijnym i moralnym, 
szczególnie z pośród katolickiej 'ntełigencji, 
dfe omówienia -sprawy bezrobocia, i ubogich, 
aby utworzyć cddziat parafjailmy Związku To- 
warzr-^tw Dobroczynności Caritas'’ .

„Oddział parafialny „Caritas”  ma za zada­
n ie- l)wy?'zu!®wać ubogich wstydzących się że 
brać i r z-c zasól owo poznawać stan ubóstwa 
na terenie panafji; 2) rejestrować ubogich w  
osobnej kartotece dła lepszej kontroli i łatwiej 
szego przyjścia, z pomocą potrzebującym; 3) 
rozpatrywać i fcwatófikompć sprawdzone zgło­
szenia i podania ubcgi-oh i uchwalać ich za­
siłki; 4) zbierać dobrowolne ofiary w naturze 
a więc w  zbożu i innych .produktach żywnością 
wych, w  odzieży, w  opale, w  -mieszkaniu, w  
lekarstwach i innych potrzebnych rzeczach, a 
rówiLeż w  gotówce; 5} rozdzie-fec odpowiednio 
potrzebując-Tim zebrane ofiary’1. (KAiPL

V1 obronie Sakramentu Małżeństwa.
Opinja katolicka Polski została głęboko po 

ruszona projektem prawa małżeńskiego opra­
cowanym przez Komisję Kodyfikacyjną. Obec 
ność ministra sprawi*dliwości p. Michałowskie 
go  na, odczycie o nowym projekcie, wygłoszo­
nym przez referenta Kom bi Kodyfikacyjnej, 
p. Lutostańskiego, wywołała słuszne obawy co 
do stanowiska w powyższej sprawie ze strony 
władz rządowych.

Kapituła metropolitalna warezawska, mając 
na uwadze niezwykłe niebezpieczeństwa, grozą 
ce Polsce ze strony projektu małżeńskiego 
Komisji Kodyfikacyjnej, wystosowała memo- 
rjał na ręce J. Em. Ks. Kardynała AJ. Rakow­
skiego, w  którym czytamy m.io.:

, Będąc przejęci głęboką troską o los i 
przyszłość małżeństw i .rodzm katolickich 
w  naszym kraju, członkowie Kapituły Metro- 
polta lnej na posiedzeniu plenarnem odbytem 
w  dniu 10 bm. postanowili jednomyślnie zwró­
cić się z gorącą i pokorną prośbą do Waszej 
Eminencji. aby raczył rozważyć, czy nie było­
by wskazanem ogiosic cmezwę do Cuch owi eri 
stwa oraz do kierowniuow Akcji Katolickiej 
Archidiecezji Warszawskiej z wezwaniem ao 
rozpoczęcia energicznej pracy obronnei. zmie­
rzającej w pierwszym rzędzie do uświadomie­
nia ludu wieiskiego i miejskiego o niebezpie­
czeństwie zasrrażającvm rodzinie i małżeń­
stwu". lK A P j

 X ------
ODKOPANIE m o n e t  POLSKICH Z XVII. 

W IEKU . W e wsi Okrzei, gm. Gulków. powia­
tu łuikowiskiegio, podczas robot w  polu, natra­
fiono na naczynie gliniane, zawierające paręset 
Wron et srebrnych polskich i pruskich. Monety 
Jp>lskie pochodzą z lat 1661— 1756, pruskie 

1 la t 1082—# * 8 :  i

Człowiek, który za lo ń e zfł wielką mm.
TAJEMNICZY PODOFICER AN G IEL SKI ZW YCIĘŻYŁ HINDENBURGA.

7j  okazji 13-Łej rocznicy zawieszenia broni 
na froncie zachodnim, pisma angielskie przy­
taczają sensacyjną wiadomość c« szczegółach 
ostatniej ofenizywy Aljantów, która przełamała 
t. zw „linje .Hindenlburga" i  zmusiła Niemcy 
do zakończenia wojny. Drobny napozór przy­
padek sprawił, iże do rąk kwatery głównej A l­
iantów dostał się dokument, zaiwitrający szcze 
gółewą dyzlckaeję niemieckich wojsk. Umożli­
w iło to wyruszenie przeciw Niemcom bez ry ­
zyka jakichkolwiek niespodzianek.

Oto co anowiada pułkownik angielskiej 
służby wywiadowczej, Valentin© Ai-man, szef 
wywiadu wojskowego w  r. 1918: .,8 sierpnia, 
1918 reku rozpoczęła, się zawzięta bitwa pod 
Arras. Bi l to  ..czarny dzień Ludend-orffa", jak 
on (gam przyznaje w swych pamiętnikach. Roz­
dałam wówczas wszystkim oficerom małe map­
ki, wskazując stanowiska •niemieckich sztabów 
dywizyjnych i brygadowych. W szyscy zostali 
pouczeni, by w  razie ofenzywy s zukać iprzede- 
wpzystkiem kka lów  sztabowyclj, zabijać lub 
brać de .niewoli oficerów i szukać dokumen­
tów. Pewien oddział kawalerii dokonał owego 
dnia udanego raidti na Yancourt, gdzie w  sta- 
rvan dominu farmera mieścił się >ztab niemiec­
kiego korpusu".

W  'wykonaniu rozkazu jeden z podoficerów 
skrzętnie zebrał wszystkie papierki, znalezio- 
ne w  lokalu znienacka napadniętego sztabu. 
Zbierał je z podłogi, z koszyków, pogniecione, 
podarte. N ie -przeglądał i nie czytał. N ie było 
na to czasu. Zebrał wszystkie papiery, w syp a ł' 
je do worka, zapieczętował i  prze«łał do szta­
bu angielskiego. Właśnie ten nieznany do dziś 
podoficer dokładnem wykonaniem rozkazu 
przyczyni! się do zwycięstwa Aljantów i rzyb- 
kiego zakończenia wojny, Gdy bowiem szta­
bowcy angielscy przystąpili do szczegółowego 
badania znalezionych świstków, ku mu.trm iu

swemu -znaleźli dokument, zawierający najhar 
dziej szczegółowy opis tyziokacji niemieckich 
oddziałów od kanału La Manche aż do Verdun.
Wymieniona była dyzlokacja ukrytych dział 
niemieckich, trajektorie, działania niemieckiej 
ariylerji, wyliczone tam były stanowiska sz;a. 
bów. ambulansów, rezerw schrony -nmolotów, 
ba! nawet wyszcugóia-.o.ie wszystkie karabi­
ny maszynowe, fcfeórl nie sp-sćb l y ł j  ..węma- 
<ti*Ą nawet z samolotów.

Klucz był w  rękach śljantów. Jaką drogą 
dostał się do sztabu korpusu Łuemie-ckiego, 
który z reguły tak dokładnych szczegółów', do­
tyczących całego frontu, mieć nie powinien —  
pozostaje tajemnicą. Chodziło josaczę o spraw­
dzenie, czy dokument niemiecki nie został n- 
myśl.nie podrzuc-c-ny. -cełcm wprowadzenia
w błąd. Pod dowództwem majora Stewensona 
wyruszyła na zwiady angielska flotylla napo. 
wietrz-na. Jakc-ż okazało się, że sytuacja od­
działów iremieckieh w  najdrobniejszych szcze­
gółach zgadza się z danemu, wykazaniem! w zna 
1 ez i .cm yon dokum em-c i e.

T o  było początkiem końca wojny. Marsza­
łek Fo-ch to-pracował plan przełamania, „lm jł 
Hindenburga’1 od Ypres do Reims na podsta­
w ie owych danych. O fen żywa rozpoczęła się 
28 września, i trwała już nieustannie przez 6 
tygodni i 2 dni. aż Niemcy, przyparci do muru, 
musieli 11 listopada prosić o zawieszenie bro­
ni.

Gdzie je-st obecnie ów nieznany oficer któ­
ry  bezwiednie przyczynił się do szybszego za- 
kończenia wojny? „Gdzie go  szukać"?, pyta­
ją  dzienniki londyńskie, ..czy zginął, podczas 
efenzywy. .czy  też może wrócił do Anglji, a, 
diziś znalazł się w  szeregach w ielkiej larmji 
bezrobotnie®"? Człowiek, który zakończył 
wojnę, a sam dotychczas o tem nie -wie. n-ie zo­
stał dotąd odnaleziony. I.

Dyrektor banku... kradł p>-ąd.
Urzędnik elektrowni miejskiej w  Równem 

zauważył ze zdziwieniem, że licznik, założony 
u radnego miejskiego, dyrektora banku, Ajzy- 
ka Bryka, zupełnie nie działa. Wezwano wo­
bec tego fachowca i  elektrowni, który stwier­
dził, że p. dyrektor wyłączył zegar i pobierał 
nrąd z elektrowni bezpłatnie.

Sprawa cała jest tem charakterystyczn/ej- 
sza, że p. Bryk należy do komisji elektryfika­
cyjnej rady miejskiej.

ZJAZD CZŁONKÓW ZW, OBRONY KRF- 
SOW ZACHODNICH rozpoczął się w niedzielę 
w  Warszawie. Przed obradam: wyutaohano
Mszy Sw w  kościele P. P. Wizytek. Po nabo­
żeństwie delegaci zarządu w  liczbie około 200 
osób, udali się na grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożyli wieniec. Obrady toczyły się w  sali 
Towarzystwa Higjemezmego.

ZGON W ETER ANA  Z 1863 R. W  nocy 
z soboty na niedzielę zmarł w Warszawie ś. p. 
Juljusz Hieronim Wojtkowmz. w  eter im walk 
w  r. 1863. kawaler krzyża niepodległość1 z mie 
czarni i innych orderew. Zmarły wrodził się 
w  r. 1840 na Żmudzi- Uczestniczył w  powsta­
niu początkowo jako emisarjut™ z  IM w y  do 
Warszawy nas termie walozvł w  oddziałach ks. 
Mackiewicza i ks. Narwojewókiegc

ŻYDOWSKIE N AZW Y ULIC. Przed dwo­
ma tygodniami uchwalą -rady miejskiej w  Prze­
myślu nazwano jedną z ulic tego miasta od 
imienia Einsteina. W  tych dniach podobną u- 
ehwałę powzięła rada mięjslka w Dobrom iu.

KATASTROFA KOLEJOWA PCD KUT­
NEM. Na odcinku kolejowym Kutno— To-uń 
zderzyły się omegdaj w  nocy drwa poeiąmi to­
warowe. Zderzeni© było +ak w'elkie, że paro­
wóz jednego s pociągów wykoleił się zupełnie. 
5 wagonów uległo rozbiciu. Z obsługi pociągu 
ranny został pomocnik maszynisty i hamulco­
wy, Rannych przewieziono do Kutna

Przyznanie nrnrody Nobla w dziale 
chemji.

Abademnia- Na.mk w  Sztokholmie postanowi­
ła, ipodizielić tęgorocaną nagrodę Nobla w dzia 
le chemji mięuzy uczonych niemieckich Rcjdla 
Bo: icha i Eryueryka Bergiusa za ich badiania 
w dziedzinie wysokiego oisnianie..

M ASZYNA FIEKIELNA W  P lD E Ł K U  OD 
CYGAR- Przewodniczący eądu ka.mega w  Es­
sen Wilhel-m otrzymał pocztą paczkę, która 
okazała się maszyną piekielną w pudełku od 
cygar. Do tej przesyłki dołączony był liis-t, któ 
rego treść została złożona z wycinków gazet. 
List tem grozi zgładzeniem innych jeszcze człon 
ków trybunału karnego. Zachodź1 przypuszczę 
nie, że jest to akt zemsty ze staTny teroryutów 
kamunistyoznych. Maszyna pLćaelna z powodu, 
d-efektu me wybuchła,

Rozruchy antyżydowskie w Wiedniu.
W  oiątek w  Wiedniu przyszło na uniwersy- 

iecie do ponownych niepokojów. Studenci nacjo 
Balistyczni obsadzili aulę i wŚTÓd okrzyków 
„precz z żydami!" wyparli z gmachu uniwer­
sytetu studentów żydowskich i socjalistycz­
nych. Jeden ze studentów zydowsk.th zestal 
orzytem do krwi pobity Ponieważ j wantury 
rozegrały się w  obrębie gmachu uniwersytetu, 
nie rmała poncja możności wkroczenia. Rekto­
rat. uniwersytetu wydał odezwę, wzywającą 
studentów niemieckich aby nie dali się prowo­
kować prze przeciwników politycznych i zacho. 
wali spokój.

Kolej Haifa-Bagdad.
W  Londynie ukazało się pierwsz* srurawo- 

zdarie o postępach przy budewi© linji kolejo­
wej ffaifa— Bagdad. Sprawozdanie opisuje nie­
zliczone trudność-’, na jakie napotyka ^aliza- 
cja tego olbrzymiego planu- Badan-'e gmntów 
na pustyni, którą ma przecinać ltoja ^olejowa, 
jest niezwykle utrudniono Prace badawcze, 
prowaa-zone są przez 6 oddziałów, które liczą 
ogółem 536 osób, uczonych, inżynierów, techm 
ków i personel pomocniczy Przy praca ih 
współdziałają też ramoloty brytyjskie, które 
dokonywują pomiarów i obserwacyj na całej 
przestrzeń1 Przypuszczalnie długość linji kole­
jowej będzie wynosić 46? mile angielskie (jedn5 
mila 1,523,98 mtr.\ Ekspedycji towarzyszą 
wojskowe samo1 oty i siły nolicyjne.

\ Fabryka dyplomów akademickich.
Bolfcia wiedeńska arełszJ-awałaj dwóon dzień 

nika.T-zy wiedeńskich mianowicie: dra Pohoryd- 
leisa rodem ze Śndatyna i Karola, KlMera z Lo- 
óhen pĄd zarzutem fabrykowana i sprzeda 
wania btzwartoscic wyh dyplomów akademio 
kłch, wystawi-onych przez „UniveT site Phil> 
t©chnique" w Bbuiteefi i ,.Univeirsiite Nouvelle“ 
w Paryżu,, Zapytania w  Brukseli i Paryżu usta 
kły, że „uniwersytety” te są zajkładamd pry­
watnymi i nie mają prawa nadawan-jai tytułów 
akademickieh. Na podstawie ogłoszeń w  pi& 
mach niemieckich, polskich i hiszDańskicn zgłi 
szali1 się liozm: kandydaci, którzy za złożeniem 
opłaty w  wysokości ?.400 szylingów otrznmy 
wali dyplomy doktorskie, imżyniersk’o, mrofesor 
okie itd. Rewizja u Pohoryllesa wjawn-la oilhrzy 
mią kareBpondemcję- którą lares-ztowamy pro­
wadzi! ze swymi iuterewntam'. Hutter zeznał, 
sam, że na tyci dyplomach zarabiał rocznie 
około 25.069 szylingów. Interes był tak po­
płatny, że Hutter mógł sobie pozwolić nia zbyf- 
kownj podróż cikrełem do Chin i .Tnponji.

20 OSOB POD GRUZAMI DOMU. i

Rzym, , Listopada. W  pewnej kamienicy 1 
w Neapolu zawaliły się sufity dwóch pięter grze 
biąc 20 osób. Po dłuższej akcji ratunkowej wy­
dobyto z pod gruzów 4 osoby zabite, w tem 2 
dzieci i 13 rannych, między którymi znajduje 
się także 2 dzieci. Reszta wyszła cało. i

POWRÓT DR. RASMUSSENA Z GRENLAN
DJI. Duński badacz krajów polarnych, dr. Knut 

Rasmuseen, powrócił do Rooenha-gi z długiej 

podróży naukowej do Grenlandji wschodniej. 

Easmussen zbadał wybrzeża Grenłandji na 

przestrzeni 2.500 mil morskich i znalazł cenne 

zabytki aicheologiezne. Między innemi udało 

mu się odkryć obozowisko p-ierwszych żegla­

rzy  skandynawskich, którzy dotarli na Gren- 

łandję w Kwieku. Rasmussen twierdzi, że Gren 

landja wschodnia nie nada się, jako miejsce za 

mieszkania dla białych ludzi. Jedynie Eskńmo 

si mogą wyżjm w tym kraju.

W O JNA M U RZYŃSKA O U KRAD ZIO NĄ 
ŚW INIĘ. W  Bissaco, Gwinei Portugalskiej do­
szło do krwawc-go starcia między dwoma ple­
mionami dzikich murzynów. Powodem starcia 
była kradzież Świn, przez jednego z krajow­
ców. W  walce wzięło udział kiikuset murzynów 
po każdej stronie, którzy w  zaciętej walce za- 
kłówali się nożami i podpalili siedziby. Wśród 
zgliszcz znaleziono liczne zwłoki mężczyzn i  
kobiet. Gubernator Gwinei zarządził prze-tmna 
port-owanie 4.000 krajowców na wyspę Rai, po­
łożoną, w po'bl:żu Bissao.

CZY WIECIE, ŻE. . Pańs-two subwencjom!- 
je w Czechosłowacji 71 -szkół muzycznych w ce 
lu nopieran-ia kultury i rozwoju muzyki. W  Sta 
nach Zjednoczonych mieszka 1.268.583 Po la­
ków- urodzonych w Polsce i 2.073.615 P-olakóW 
urodzonych już w Stanach Zjednoczonych. —« 
Najstarszym lekarzem w  Paryżu jest dr. Gu-J* 
uiot, który liczy s-chie 100 lat 5 bierze jeszcze 
udział w obradach Akad "-mii Medycznej, fetdh 
rej jest człcnikieim nze-czywis-tym. —  < Najwię  
ksza konsumeję cuktu, wykazują Stany Zje­
dnoczona, gdzie w  róku 1930 spożycie wynosi 
ło 44 kg. na głowę ludności.
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Z teatry im. Słowackiego.
I „Fircylc w zalotach" Itomedja w 3 aktach Fr.

Zabłockiego
(występ gościnny J. Osterwy).

Dzięki gościnnym występom Juljusza 
Osterwy publiczność krakowska minia sposo­
bność przypomnieć sobie „F ireyka w  zalotach" 
Franciszka Zabłockiego —  komeJję X V II I  wie 
ku, idącą z typu komedji Moliera. Niewątpliwie 
utwór poety czasów Stanisława Augusta' jest 
pod silnym wpływem ojca komedii francuskiej, 
nawet więcej: widać w- nim świadome naśla­
downictwo. Jednak patrząc na ten utwór 
orl strony teatru, nie bodzie to poszczę ciężkim 
zarzutem wobec jego autora, zwłaszcza jeśli sio 
zważy, że cała ówczesna komedja polska na­
śladowała Moliera.

Oglądając „F ireyka w zalotach" na scenie 
nasuwa się zarzut małej teatralności komedji. 
Molier był aktorem, znał scenę i jej wymaga­
nia, tworzył komeclję dla teatru —  to znaczy: 
jego  intrygi, jego charaktery osób i epoki, 
słowem komizm jego sztuk jest przed oczyma 
w idzów pokazany. Zabłocki zaś swojo sytuacje 
i oharaktery osób i czasów raczej na scenie 
opowiada i dlatego akcja jego komedji nie jest 
tuk żywą —  n'e jest tak sceniczną. Jednak 
mimo te i inne jeszcze wady, do których zali­
czyć można rozwlekłość i wątłą, instrygo. prze­
cież lcomedje Zabłockiego są komedjauii: ma­
ją  humor, niekiedy nawet, dramatyczność sytu 
acji i pewną plastykę charakterów —  i to 
wysuwa Zabłockiego na, czoło współczesnych 
mu pisarzy sceny, choćby tylko wspomnieć bi­
skupa Krasickiego, W . Rzewuskiego lub księ­
cia generała ziem podolskich, Czartoryskiego 

,{ wreszcie twórcę teatru polskiego —  Bogu- 
; sławskiego. Autor ..Fireyka w  zalotach" stanął 
wśród nich najwyżej.

Jak zatem powiedziałem, zsbawność tej 
|kome>dji leży  raczej w  słowie, niż w  akcji i dla 
;tego nazwałbym tę komedję bardziej literacką, 
i książkową, niż teatralną —  sceniczną. W ielki 
aktor, Juljusz Osterwa, wydobył z postaci sta­
rościca najwyższą, sumę komizmu i prawdy 
życiow ej przez podkreśl efiiie wartości komcp 
djowych djalogu. to jest przez wypowiedzenie 
pięknego wiersza tak, aby pointy zabawno, 
znane dziś i popularne dwuwiersze, wypadły 
jak aajplastyczmiej ,jak najaktualniej. A dalej: 
przez gest. przez stylowy rysunek, koloryt i 
lekkość ruchów trzpiotowatego starościca, za­
kochanego w  pięknej Podsiolinie. Słowem: ar- 

jtysta zainteresował widownię wypowiedzią nem. 
jł akcentowaniem po mistrzowsku słowem i sty- 
jIowom upozowaniem postaci starościca. T o  są 
^najdalej idą.ce możliwości, jakie wielki aktor 
może z tej sztuki' wydobyć. Pan Osterwa miał 
makom itego partnera w  panu Karbowskim, 
który grał Arysta, gospodarza wiejskiego pa­
łacu. P. Karbowski podkreślił plastycznie cha­
rakter skąpca, i zazdrośnika —  postaci, która 
więcej z  krw i Moliera, niż Zabłockiego wyro­
sła. Piękną była p. Z. Marcinowska, jako mło­
da wdowa, Podstolina —  gra jej jednak nie by 
ła  dociągniętą: *a mało finezji kobiety, która 
kocha i ukrywa swoje uczucie. Pan Pabisiak 
jako służący Pustak był trochę przerysowany, 
za gruby w  konturach. Zabawność jego gry 
odbijała dlatego od delikatnego kolorytu gry ca 
iłego zespołu.

„Fircyk w zalotach" był nowym sukcesem 
|Teatru krakowskiego: publiczność wypełniła
i widownię i bawiła się doskonale.

Antoni WaśkorwSki.

Nowa powieść „Głosu Narodu".
■ Z  dniean dzisiejszym rozpoczynamy dłużs-ą 

powieść szwajcarśkiego powieśteioipiisarza., Ks. 
H. Federera p. t.: ,,Pfatufi” *) A^pejskn (i  al- 
pkmtyiczm) ta powieść jest równocześnie po­
wieścią psychologiczną. Autor, znakomity żuaw 
ca. zmakomity mnajwc.n duszy ludzkiej (inożo 
dlatego, że jesrfc księdzem katolickim i  pełnił 
długie lata obowiązki duszpasterskie w  gór- 
rtkdej paraiji szwajcarskiej) zapuszcza sondę w  
głębię duszy bohatera jmwieści, 1 fa r t :a  Omli- 
sa, i stara się dociec przyczyn dziwnej dwoi­
stości ludzkiej duszy. Przejścia życiowo i du­
chowa bohatera powieści związanie z miłością 
dobrej, lecz słabej kobiety i z  miłością alpej­
skich szczytów, rzucił autor, na bajeczne "tło 
przyrody szwajcarskiej. Głęboki psycholog, o  
kązał się autor, jeszcze prawdziwym plasty­
kiem, mistrz ara. w  przcwłst amieąiu potężnego 
życia przyrody alpejskiej. Opis pochodu towi- 
ny wiosennej, który czytelnicy spotkają, w  tej 
powieści, nazwać trzeba perłą literacką, golną 
oddzielnego wydania.

Taką, powieść ofiaruje ..Głos Narodu" swo­
im czytelnikom. Ci, których .przerażały strasz­
ne przejścia bohaterów z powieści detektywi­
stycznych. odetchną. Ci. k tórzy chcą w  odcin­
ku powieściowy,m znaleźć głębsza myśl. c/.vt»c 
beda in-oiwą powieść z radością. Ci, którzy ko-

Sy^uacia n a  C y p r z e .

- m —  j j h  k ł * „  .* ■ • ---

Ną czwart,kawom posiedzeniu Izby Gmin, za pytany o sytuację panującą na Cyprze, mini­
ster kol fa ji oświadczył, fjo obcwaio sytuacja została calikkwkie opanowana. W  czasie roz­
ruchów 6 osób cywilnych poniosło śmierć, zaś 30 rany. Policjantów rannych było 39. Rada 
ustawodawcza .przestaje istnieć, a uprawnienia prawodawcze zostały nadane komisarzowi. Są 
to zarządzenia tymczasowe i koniec,znem będzio ponownio rozpatrzyć zagadnienie przy­

szłości Cypru w  (.włości. Zdjęcie przedstawia tłum anamfastanlćw.

DZIS wkinofBałrzE „w anda" dźwiękowym ę m

Najpotężniejszy twór dźwiękowej kinematografii wszystkich czasów osnuty na tle nieśmiertel­
nego dzieła Hr. LWA TOŁSTOJA — Monumentalny film zrealizowany kosztem nadludzkich 
■wprost wysiłków genialnego EDWINA CAREWE. — Gigantyczne w realizacji, porywające po­

tężnym rozmachom inscenizacji, arcydzieło, które olśni wszystkich.

O D R O D ZE N I
L U P E T E L E 2  i  - l O J H h l  B O L E S

Dramat walk 
i mąk a r c y- 
l u d z k i c h  
namiętności .

Upojna pieśń 
miłości i bez- 
graniczn ego 
poświęcenia.

W  r o la c h
g łó w n y c h ;

Film ten czarujący zachwycająeemi melodjami rosyjskiemi, porywający mistrzowską grą 
artystów stanowi sensację dnia wszystkich stolic Europy.

Ponadto w  programie fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powsz. o g. 5, 7 i PTO. Sala ogrzana
—  i u nTTnrmwmri i n HIHIIH1.H 'ii i urn i, i h i h i  !■ — ii. . i « iih iiii» hi

3) sziczyit alpejski wysokości 2.132 m.. w po- 
jbfiżu Lucerny i słynnych z malowniczego fcra- 
lljjjjnzu. jezior szwajcarskich.,

cha,ją przyrodę górską, z*daaaca» nasi młodzi 
i najmłodsi cayłhkucy, nasi tatarańcy i alpi­
niści, znajdą się dzięki „PillaAusowr, w  swoim 
żywiole. W szyscy zaś pokochają Autora, za jo­
go dobroć za jego takt io  za jego mądrość, któ 
ro w  swej .powieści uja.wtnda. I  zostaną pozy­
skani dla jego taienta, który nietylko w  Niem­
czech, ale w e 'Włoszech, we Francji, w  Anglji 
opanowuje rymek księgarski powieściowy. Dość 
powiedzieć, że jego  powieści bije się w- Niem­
czech po 50 —  100 tysięcy egz., a „Bergo und 
Memschem”  wyszła w  130 tysiącach egzempla­
rzy.

Tłómaezenia (trudnego) naszej powieś* i  -do­
konała p. Marja Sand oz owa, która sama upra­
wiała spinaczkę po szczytach, p rzez . Fęderora 
opisywanych, a  swoje alpinistyczne wyprawy 
barwnie opisuje w  „'Wierchach” .

Szw ajcarski a uto r  powieści górskich.
Ksiądz Henryk Federer, urodzony w  roku 

1S6G w  Bouenz, zmarły w  roku 1028 w  Zuric.hu, 
znany i  cen im y pisarz szwajcarski —  dał li- 
teraifcurze niemieckiej cały szereg doskonałych 
i poczytnych dzieł. Jest on typowym narra­
torom i  książkę jego  czyta się jak piękne opo­
wiadanie, jasne, proste, bez pozy, bez przesa­
dy. W  opowiadaniach tych jest mistrzem j  sam 
najchętniej nazywał je  „Erzaklungca" albo „Ge 
scliichtear* a nie nowelami ozy ipowieściaimk

Styl Federera j ^ t  bardzo ipśęfcny, obrazo- 
wanie i porównania dobitne, umie on ozytciku- 
ka ująć i wciągnąć w  świat swoich myśli. K o ­
chający syn gór brał je  często za tło swych 
powieści, - haftując na tej szlachetnej 'kanwie 
wzniosie myśli i idee. Najważniejszym motywom 
przebijającym sio w  jego dziełach — to miłość 
ojczyzny czy to swojej, ozy obcej, oparte) 
właśnie na gorącem ukochaniu przyrody. N a j­
piękniejsze opisy Federera, to właśnie opisy 
natury, które są ogromnie barwne i poetycz­
no. Słoneczne uastrojo w  górach, cicho łc-ię- 
życoiyo noce, burze i przygody wśród, szczy­
tów  —  wychodzą «  pod jego pióra irv> mis­
trzowsku. Na tem pięknem tło i wśród ożyw­
czej atmosfery krajobrazów Federera —  jas­
no i ostro występują, jego porta'©*, narysowa­
ne z rozmachem i talentem, głównie ulubione 
postacie młodzieży, której był wielkim przy­
jacielem. Unika on wyraźnie miast i problemów 
niic.jskich. bohaterowie jogo żyją, walczą, 
cierpią, i  kochają na. swobodzie, przywiązani go 
raco do swej ziemi łub w  oddaleniu od mej 
tęskniący. 7, dzieł Fcdoreęt bije wielkie umi­
łowanie ludzi, kult nieśmiertelnej duszy ludz­

kiej, zwycięża, w .nich zawsze dobro nad zlom 
sprawiedliwość nad nieprawością. Tragizm pa 
staoi jest silny i nieścntymmitolny, humor śmia 
ły  i  lok ki.

AVarto zapoznać się Polakom z molo 
u n;us o/ytanemi powieściami Fedcrora z któ­
rych wiibi.tniejsze są ..Patria11, „Gftbt- mir mcinc 
Wildnis wiedor” , „Jungfcr Tberosc” , „Bcrgc 
und Mouschrai” , ..Pilntus", ,.Tni Franzcns Foo- 
(cnrtube.” , ..Ttalienische NoyoMau'‘ , „Das AVuin 
der- in HnJ:zschuhon“ , ,.Das Majttiń snopi", „Un- 
ter sudJ.ichcn Sonne.n und .Mon.schcin’1.

Tytu ł powieści, której druk roa,jv)<;zyna.my 
z dniom dzfeń-jszym, jest nazwą potężnego ska­
listego szczytu Pilatus 2-132 m. wznoszącego 
Aię w  Alpach szwajcarskich nad jeziorem -1-ch 
Kantonów podobnie j.aik szczyt Rigi, jest P i­
latus m ajowo jnrzez turystów zwiedzany uita 
wspaniałego widoku jaki sio z jego wierze,hoł- 
Ica. roctiacza na liczne jeziora i dalekie {pasata 
A lp  ze szczytami Mónch, E rger i Junglrau na 
czele. TV czasie gdy Henryk Federer pisał swą 
powieść „Pilatus”  —  nie chodziła jeszcze na 
szczyt słynna kolejika zębata.. Otwarto ją  po­
tem, a pod szczytem -zbudowano wspaniały be­
tel, „Pilatus —  M m " .

Akcja  powieści rozgrywa się .przeważnie u 
stóp Piła-Łusa, w  Grindolwald lub okolicy oraz 
w  Alpach Wia-Uijćikicb.

Marja Saudoz. 
 -ooo ,

Notatki literacko-teatralne.
Z Paryża clonoazą,, że nagrodę literacką 

t. z w. „Prirc Griuigołre”  otrzymo-ł uiaznany u 
na-s pisarz Marc Chadourne za książkę p. t-: 
,,Ch-ine“ .

Najwy-bitnie.js-ze utwory literatury łotew­
skiej i estońskiej wydane zostania we wspól­
nej antologii przez komitet, (prasowego porozu­
mienia estońska-łotewskiego w  Tallinie.

Na repertuar teatru Narodowego w  W ar­
szawie weszła ostatnio znana z krakowskiej 
sceny „Sztuba" K. Lcc-zycklogo, reżyserowana 
pr.zoz L. Solskiego.

AA7 teatrze Nowym w  Poznaniu wystawiono 
oucgda.j sztuko z życia studenckiego p. t.: „V i- 
vat Acadcmia”  („Stary Heidelberg’1), napisa­
na przez niemieckiego autora Meyera Foerstc- 
wu . i

AAr Paryżu odsłonięto (pomnik wzniesiony ku 
czci znakomitego artysty dramatycznego, Lu- 
cien Guitry"ego.

W  Moskwie odbył .się w  tych dniach obchód 
jub.Uousaowy z okazji 10-lęcia istnienia teatru

fport.
Niedzielne wyniki sportowe.

Garbarnia pokonała w zawodach towarzy­
skich B. B. S. V. w  Biefck-u w  etosunfcu 4:2 
(2:1). AV przyszłą niedziiełę drużyna Garbami 
bawić będzie w  Morawskiej Ostrawie.

Tor łyżwiarski w  Katowicach otwarty zo­
stał w  ubiegłą sobotę mimo dwudniowej sło­
ty, oraz wysokiej temperatury, która w  dniu 
tym wynosiła 14 stopni C.

Z okazji otwarcia -odbyły sio popisy dos­
konalej pary łyżwiarskiej z Berlina Dletze i Ba- 
yer.

Zawody Juczne harcerzy odbyły się w  AYar-
szawio. -gromadząc 37 zawod-ników.

Jesienny bieg na przełaj ośrodka W . F. w  
Warszawie m  dystansi-o 3.000 metrów wygrał 
Puchalski (Logia).

Now y rri-.ord Polski w  rzucie młotom usta­
nowił Lcśk-iewicz (Cracovia) wynikiem 3S.23 
mfcr. Nowy rokonl jest leprzy od dotychczaso­
wego o prz szło 3 metry.

25 państw weźmie udział —  według obliczeń 
organizatorów w  igrzyskach zimowych w  Tn- 
ko Piecki.

Anglja wygrała w  Paryżu międzypajistwol 
•wo spotkanie w  hockoju na l-oćlzie z reprezen­
tacją Francji w  stosunku 2:0.

Dwa skandale.
Prasa sportowa zajmuje się od szeregu dni 

dwoma skandaUoznemi aferami, których boha­
terami są p. Weinthal b. skarbnik Polskiego 
Związku Lekko-atletyezncgo, oraz p. Hirsch- 
man, b. sekretarz Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej.

Na/pierwszym z wymienionych ciąży zarzut 
organizowania występów Nurmiego we 'Wło­
szech. które następnie nie doszły do skutku.

•Nurmi miał startować w zawodach w Medjo- 
lanie urządzonych z okazji marszu na Rzym. 
Mimo słonych cen wstępu zebrnlo się 10.000 w i 
dzów, zwabionych występem Nurmiego. Jednak 
przed biegiem na 3000 ni. ogłosili organizato­
rzy, iż Nurmi nio przyjechał. AAĄbuchł skandal.

Oczywiście p. Woinlha] nie organizował ta­
kich występów bezinb.uesownie. To  też P. 7 L. 
A. zawiesił go w prawach członka,oraz wszczął
dochodzenia.

P. Hirschman sekretarz Międzyna-odnwej 
Fcdcraeji Piłkarskiej, będący zarazem honoro­
wym skarbnikiem tej instytucji, naraz f ja. na 
stratę około 200 tys. zł.

Prasa- domaga się surowego ukarania win­
nych i oczyszczenia w ie lk 'e j rodziny sportowej 
z elementów, które -na <? po rei o chcą, robić niezło 
interesy. Domaga się tego prasa prócz żydow­
skiej... Taki np. Nowy Dziennik zapatruję się 
na sprawo p. Hirselnnana troszkę inacz‘-j. Pisze 
on w nrze z dn. 12 lun. do/downie:

..Sensacją świata piłkarskiego, ale rćwnocze 
śnie i wielką, troską, jest, nagła rezygnacja za­
służonego sekretarza, długoletniego F IFA , w i­
ceprezesa. Holcnd. 7,w. Foot-b. i jednego z naj­
większych fachowców piłkarskich —  ninschma- 

na“ .
O istotnym powodzie rezygnacji, to jest. brą 

ku w kasie Związku sumy 200 tys. ani słów­
ka!!!!

jl i? u fc £ k  ire ?ą $ tflm ® sra a c *a £ -

NUMER L ISTO PAD O W Y M IESIĘCZN IKA  
„PRZEG LĄD  PC W SZE C H N Y" ZA W IE R A  AR -
T A K G L Y : Ks. dr. Józefa Pas-tuezki: „  Psy cha­
ło gjzm religijny", prof. L . Cara: Przowrót w  eko 
nornice społecznej, Zygmunta Falkowskiego: 
Henryk Sienkiewicz w  zwiercin Ho legendy, 
Tadeusza Estreichera; Techniki malarstwa de­
koracyjnego ściennego i ich trwałość, Ks dr, 
L . Toszwy: Emigracja polska rolna wc Francji, 
Ireny Turowskiej: Fragment, z nieznanego pa­
miętnika J. B- Zaleskiego, Ks. Jana Urbana T . 
,T.: Sprawy K-ościoła, Kn. St. Bednarskiego 1 -  
J.: Niedola nauki polskiej; Ks. St. Podoleń- 
sldego TJ.: Pracowniczo Związki Zawodowe
w Polsce, oraz dr. Marjana Pelczara: Jubileu­
szowy Kongres Przeciwalkoholowy w Krako­

wie.

Międzynarodowy piknik. Anglik, Francuz i 
Szkot postanowili urządzić składkowe śniada­
nie. Oznaczonego dnia zjawił się punktualnio 
Anglik, przynosząc ze sobą, pudło homarów, 
Francuz ofiarował kosz szampana, Szkot zaś 
przyprowadzi} zo sobą. żonę i dzieci.

L O K A L  P A R T E R O W Y
na biuro, Jasny, w  Rynku gł. w oficynie, 

do wynajęcia zaraz.
Zgłoszenia w Adm. „Głosu NarA pod P- S

głośnego reformatora, AYachtaugowa. i 
Zarządy minet,: Warszawy, Lwowa, I\jak> 

wa, Poznania, Katowic, Lodzi i Wilna pos-ta' 
nowiły uruchomić wspólną Operę objazdową.
Postanomcnie to ma być zrealizowane podcb 
no już w najbliższym czasie.
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Nabożeństwo żałobne za ofiarę wypadków
wileńskich.

Co mówi o śp. Stanisławie W acławskim  
jego b r a t ?

t o  s h g t ń a ć
w  M v a R * n > i e .

W t o r e k  17: św. Salomei.
Ś r o d a  18: św. Romana.
Ś r o d a  1S: wsck. słońca o godz. 7.1(Ą 

lach. 10.14.
 ooo---------

POSIEDZENIE R A D Y  MEJSKIEJ odbędzie 
*:ę we środę 18 bm. o 6 wlecz. Na porządku 
dziennym sprawy: sprzedaży części parceli gmi 
ny w Dz. X X II. funduszowi emerytalnemu pra­
cowników tramwajowych, redukcji premij 
w  miejskich Zakładach przemysłowych, sprawo 
zdanie z zamknięć rachunkowych za lata 1927/8 
1928/9 i tp.

TEGOROCZNE FERJE ZIMOWE W  SZKOL 
NJCTWIE. W  tym roku ferje zimowe w szkol­
nictwie średniem rozpoczną się dnia 23 grudnia 
i trwać będą. do dnia 2 stycznia 1932 r. włącz­
nie. W  związku z temi ferjami udzielane bndą. 
przez Min. komunikacji ulgi na przejazdy ko­
leją. dla młodzieży szkolnej.

KO NTRO LA PR ZE SYŁE K  PIENIĘŻNYCH. 
Urzędy pocztowe -wprowadziły nader doniosłą 
inowację. mającą na. celu ukrócenie nadużyć 
przy doręczaniu przekazów pocztowych. Kon­
trolerzy sprawdzają szczegółowo, czy adresowa 
na presyłka pieniężna została we właściwym 
czasie doręczona i kto ją. odebrał oraz auten­
tyczność podpisu.

TR AG IC ZN Y W Y PA D E K  W  SOKOLE. 
P rzy  ćwiczeniach gimnastycznych w Sokole 
spadł z drążka 23-letni Jan Chmura, instruktor 
wychowania fizycznego i doznał wstrząsu 
mózgu oraz ogólnych potłuczeń. Lekarz Pogoto 
w ia ratunkowego przewiózł ofiarę wypadku po 
opatrzeniu do szpitala.

W ŁA M YW A C ZE  GRASUJĄ. Do mieszka­
nia Ks. Bazylego Kuźmy przy ul. Dietlowskiej 
30, włamali sio. jacyś sprawcy i skradli z Kur­
ka 1200 zł., srebrne nakrycie stołowe, bieliznę 
oraz 2 weksla na 200 zl. Jako silnie podejrza­
nych o te. kradzież aresztowano dozorcę tego 
domu Ja.na K rzycka  oraz Józefa Michalczyka, 
robotnika.

ZBRODNICZY W Y S T Ę P  NOŻOWCA. Na
stacje Pogotowia ratunkowego zgłosił się 29- 
letni Tadeusz Nowak, murarz, z a-m. przy ul. 
Jabłonowskich 7. którego na ul. Franciszkań­
skiej napadł jakiś osobnik i ugodził go nożem, 
zadając mu długą ranę na klatce piersiowej po 
stronic lewej. Nowaka opatrzono i skierowano 
do szpitala. Policja wyśledkła sprawce napa­
du w osobie S t-M niego Marjana Szafrana, 
szewca i osadziła go w aresztach.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZEBRANIE ARCHIDJECEZJALNEGO KO 
Ł A  XX . PREFEKTÓ W  w Krakowie odbędzie 
się dnia 18 bm. tj. we środę o godz. o-ej w Do 
mu XX. przy ul. św. Marka 10. Xa porządku 
dziennym „Ksiądz Prefekt a ruch skautowski 
na terenie szkolnym" referują: harcmistrz Ks. 
Mar,i ar) Luzar i ks. dr. Marjan Michalski. Za­
rząd Kola  uprasza jaknajgoręccj wszystkich 
Członków o ochotny i liczny udział.

LEKCJE JĘZYKÓ W  OBCYCH. Młodzież 
kształcąca się w  przemyśle i rękodziele może 
korzystać z lekcji języków  obcych, niemiec­
kiego. francuskiego i angielskiego w  kursie 
niższym i wyższym, oraz gry na fortepianie. 
Zgłoszenia codziennie w  śekretarjacio Związku 
J Bodzie ży przemysłowej ; Rękodzielniczej 
w  Krakowie, ul- Skarbowa 2. w godzinach wie­
czornych.

Z TEATRU M. IM- J. SŁOWACKIEGO.
W torek: „Firoyk w zalotach". (Gościnno 

Występy J. Osterwy).
Środa: „Fireytk w  zalotach" (gościnne w y­

stępy J- Osterwy).
Czwartek po południu: ..Wyzwolenie’1 (go­

ścinne występy J. Osterwy —  przedst. dla mło­
dzieży szkolnej —  ceny zniżone).

Czwartek wieczór: „U lica" (pzedst. popu­
larne __  cemy zniżone).

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
„W A N D A " Odrodzenie (Hr. Lwa Tołstoja,).
ŚW IT : „Jego największa ofiara’1.
APOLLO: „W esoły porucznik11 (Maurice 

Chorał i er).
SZTU KA: „Noe szalu11.

„ŚW IATOW ID* Dziecko grzechu (w  . C-li 
gł. Wallaee Berry).

BAGATELA: ..Barkarola miłości11.
CORSO: „Tajemniczy Dtes1’.

W ARSZAW A: ..Wesoły wdowmcĘ (w gł roli 
Harry Liedtke).

UCIECHA: Przygody Tomka Sarycra 
(Jack Cognan).

 or>o----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś w e wtorek i jutro w  środę powtórzenie 
uroczej —  stylizowanej na najlepszych wzo­
rach francuskiego rokoka, teatralnego —  ko- 
medji Franciszka Zabłockiego ..Fircyk w  za­
lotach", z gościnnym występem Juljusza Os ter j 
wy, niedościgłego w  rcli tytułowej. Dalszą, pre- 
mjerową obsadę stanowią pp.: Ludwiża-nka,
Marcimofwstka. Karbowski, Falnsiak i Staszew­
ski. —  „W yzwolenie’1 na szkolnem przedsta­
wieniu, po cenach zniżanych, dane będąie

■Wczoraj o godz. S rano odbyło się w ko­
ściele św. Anny uroczyste nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Stanisława Wacławskiego —  
ofiarę, tragicznych wypadków w Wilnie. Mszę 
śwę celebrował Ks. Prał. Masny. Nawy świąty­
ni wypełniła po brzegi młodzież akademicka, 
która zaległa również stopnie wiodące do ko­
ścioła. W  czasie Mszy św. chór akademicki 
wykonał szereg utworów żałobnych. W nabo­
żeństwie wzięli udział: naczelny Kom iiet aka­
demicki z Dr. Surzyekim na czele, Komitet wie­
cowy z pp. Lebiodą i KJimeckim, Korporacje 
akademickie ze sztandarami okrytemi krepą, 
delegacja Hallerczyków z prezesem Gromcza- 
kiewiezem. Mło-dzi Obozu W ielkiej Polski z kie 
równikiem wojewódzkim mgr. .Stefanką, grono 
profesorów Uniw. Jag. itćl. Po Mszy św. ducho­
wieństwo odśpiewało Salve Regina.

Przedpołudniowe niepokoje.
Po nabożeństwie panował przed kościołem 

olbrzymi natłok, wśród którego porządek u- 
trzymywali członkowie straży porządkowej 
z opaskami brałem i na rękach, wyłonionej z po 
śrćd młodzieży uniwersyteckiej. Ze względu 
na zakaz władz urządzania pochodów, część 
studentów rozeszła się do domów, większość 
zaś udała się grupkami pod Uniwersytet,

Po chwili plac przed Collegium Novum opu 
steftzał. natomiast ul. Szewska poczęła zalu­
dniać się młodzieżą akademicką, za którą szły 
mety społeczne, wyczekująco sposobności ra­
bunku. Akademicy z ziclonemi wstążeczkami 
u klap raglanów (odznaka L ig i antyżydow­
skiej) poczęli blokować żydowskie sklepy. —  
W  pewnym momencie zjawił się oddział policji 
lotnej z kem. Rożdżeńskim i asp. Markiewi­
czem i przystąpił do opróżniania ulicy.

Po  godz. 10-tej uspokoiło się w ul. Szew­
skiej. poczcm tłum ludzi ruszył ku ul. Siennej. 
Kupcy7 żydowscy zaczęli na gwałt zasuwać ża­
luzje sklepów \y Sukiennicach i w ul. Sienne}, 
a  niebawem nadjechał samochodami silny od­
dział policjantów, który rozproszył domou- 
ct.ra ntów.

Przez cale przedpołudni? ulice śródmieścia 
były terenem ustawicznych niepokojów, które 
likwidowały oddziały Ictnej policji, rozprasza­
jąc grupki akademików i gTomady szumowin. 
Do godz, 2 po południu przytrzymano przeszło 
20 osób, przeważnie z pośród mętów podmiej­
skich. \y związku z temi zajściami krążyły po 
mieście fantastyczne wersje o krwawych bój­
kach. masowych iwbijaniach szyb i t. d.

Ks. Rektor odbędzie konfe­
rencję z ministrem.

W  godzinach południowych zebrał się Senat 
akademicki i obradował nad obecną styuacją, 
jednakże nie powziął żadnej decyzji co do ter­
minu otwarcia Uniwersytetu. O godz. 2.30 pop. 
Ks. Rektor Michalski wyjechał do Warszawy 

celem porozumienia się z ministrem oświaty 

w sprawie dalszych zarządzeń.

w  czwartek 19 b. m. o godz. 3-ciej po połu­
dniu, z gościnnym występem J. Osterwy. —  
Najbliższą, premjerą, będzie jedna z najlepszych 
kemedyj, jakie, się w  ostatnich czasach poja­
w iły  na scenach europejskich, a to ..Mistigri11, 
czołowego komedjopisarza Francji, M. Aebar- 
da.

IGNACY FRIEDM AN, ganjalny pianista.-, 
wirtuoz, znany powszechnie ule tylko jako 
nadzwyczajny interpretator, ale również jako 
kompozytor, którego utwory należą do reper­
tuaru każdego wielkiego pianisty, wystąpi 
z jedynym koncertem we czwartek 19 b. m. 
w  8 farym Teatrze.

DELA LIPINSKAJA, niezrównana pieśni ar 
ka charakterystycznych jiosonck, budząca 
zdumiewające wrażenie wszechstronnością in­
terpretacji i stwarzająca nowy typ artystycz­
ny, wystąpi u .ras w  niedzielę 22 b. ni. w  Sta­
rym Teatrze.

N IEZW YK ŁĄ  SENZACJĄ DLA MUZY­
KALNEGO KRAKOW A będzie koncert na. 
w ioli d ‘amore Jana Rakowskiego, który od­
będzie e-ią wo środę dnia 18 L. m. w  Sali Bo- 
loiuakiego. Sposobność usłyszenia tego piękne­
go, obecnie zapomnianego instrumentu, który 
ma w  Europie kilku jedynie wykonawców, m. 
in. Tan ia  Hiindemitha, sławnego kompozytora 
■niemieckiego, zapewne zaelektryzuje nietylko 
znawców i miłośników muzyki, ale i szenszą 
publiczność. W  programie najcelniejsze utwo­
ry  pisane na wiolę (Faraon*. W  koncercie tym 
wystąpi również wybitna śpiewaczka, Marja 
Janowska, pierwsza sopranistka- opory w  L ip ­
sku. o której % zachwytem wyraził się, Ryszard 
Strauss i Eugenjusz cl1 Albert (Listy ich do p. 
Janowskiej przytoczone są w Nr. 7 „Drzewo, 
dnika Koncertowego11), z szeregiem najpięk­
niejszych aryj i  pieśni

Warszawskie „AB C 11 ogłasza wywiad swe­
go korespondenta z bratem śp. Stanisława W a­
cławskiego. ‘

Brat ten mówi: „Mieszkamy we wsi Sie­
niawa powiatu sanockiego. Ojciec nasz jest 
rolnikiem i gospodarzem na 8 morgach. Było 
nas sześciu braci. Staś był przedostatnim. Był 
on dumą i nadzieją rodziny. Już w szkole pow 
szeehnej wykazywał wielkie zdolności i zami­
łowanie do uauki to też postanowiliśmy go wy 
siać do Seminarjum duchownego w Wilnie. 
Miał słabe zdrowie i raz poraź zapadał na si­
łach. co nie pozwoFlo mu pozostawać w somi- 
narjum. Namawiałem go, by zanim "ozpoez- 
nie dalszą, naukę przyjechał do domu i odpo­
czął przynajmniej rok. Staś nie zgodził się, 
gdyż postanowił jak najprędzej skończyć stu- 
dja i nic być ciężarem dla rodziny. To też nie 
przyjechał na wakacje i rodzice nie widzieli 
go przeszło rok.

Wiadomość o śmierci brata była dla nas 
piorunującą, niespodzianką. Potraciliśmy wezys 
cy głowy. Siadłem na konia i popędź Jem na 
pocztę, gdzie nadałem depeszę do Bratniej Po 
mocy, ehćąc powstrzymać za wszelką. cenę 
pogrzeb. Zanim zdobyłem pewną gotówkę mi­
nął już dzień. Wroedem z matką do Satioka. ale 
matka rozchorowała się i musiała powrócić, 
dlatego pojechałem sam. Z drogi depeszowałem 
powtórnie do .Wilna do szpitala, by powstrzy­
mano pogrzeb i byłem wprost przerażony, gdy 
w  Lidzie powiedział mi policjant, że brata już 
pochowano. Dopiero po przybyciu do Wilna 
od kolegów Stasia dowiedziałem się, o cał.j 
prawdzie. Jestem głęboko wzruszony serdecz­
nością. jaką okazali mi studenci. Będzie to 
wielka pociecha dla rodziców i braci, że W il­
nianie sprawili Stasiowi tak piękny pogrzeb11.

ZAGALOPOW AŁ SIĘ...
W  poniedziałkowym numerze żydowskiego 

„Nowego Dziennika", w  sprawozdaniu z zawo­
dów Cracovia— Wisła, czytamy nast. uątęp:

„Ongiś ściągały spotkania odwiecznych 
rywali tysiące publiczności." Cóż się stało, 
że na wczorajsze zawody towarzyskie przy­
była tylko garstka kilkuset widzów? Pora 
przedpołudniowa, niepewna pogoda i chłód, 
oraz absencja Żydów —  piszemy otwarcie 

■ —  z powodu ekscesów antyżydowskiej (od 
C7.ułv to rówweż wszystkie kina,, teatry i 

inne lokale publiczne).11 
Musimy stwierdzić, że doniesienie „Nowego 

Dziennika" mija się z prawdą. Mimo bowiem 
absencji żydów kina cioszą, się dużą frekwen­
cją, a teatr w  niedzielę wieczór był wypełnio­
ny niemal do ostamiego miejsca. Na meczu nie 
dopisała publika z powodów zupełnie innych, 
słaby skład drużyn nie budził zainteresowania 
w sferach sportowych.

W  jednpm tylko zgodzimy się z ..Nowenn 
Dziennikiem, a to w  tern mianowicie, że brak 
żydów odczuwają, publiczne lokale. A le nie 
wszystkie, te tylko, których zlikwidowanie nic 
przyniosłoby ujmy Krakowowi...

M łod zież  rękodzielnicza ku czci 
swego Patrona.

Ku czci św. Stanisława Ka-tiki odbyły się. 
w Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręko­
dzielniczej w Krakowie, przy ul. Skarbowej 2. 
całodzienne uroczystości w  dniu ló-go listopa­
da. Rano w  kaplicy związkowej odbyło się uro 
czyste nabożeństwo, które odprawił KG Prał. 
Kulig. Podczas nabożeństwa paręset młodzie­
ży przystąpiło do Komunji św. Popoł. o godz. 
4-ej Ks. Biskup Rospcmd odprawił nabożeń­
stwo dla młodzieży -w czasie którego przypiął 
według tradycji białe kwiaty, jako symbol nie­
winności do piersi tłumnie zebranej młodzieży.

O godz. (J-ej odbyła się w- nowej sali uro­
czysta, Akadcmja. 7. udziałem orkiestry symfo­
nicznej Związku. Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił przedstawiciel młodzieży G. W iś­
niowski. puczem zespól teatralny odegrał nie­
zwykłe udatnie głęboką w treści i niezwykle 
podniosłą sztukę Ksawerego Milieskiego 7. ży ­
cia św. Stan. Kostki pt. „Granitowy Królewicz 
ducha". Duża. piękna sala domu Związkowego 
wypełniona po brzegi młodzieżą i gośćmi. Mię­
dzy innenu zaszczycdi uroczystość: Ks. Inf.
Kalinowski, Ks. Prow. Konopka, reprezentant 
Księcia Metropolity, sekretarz sekcji Katolic­
kiej Ks. Lubowiecki, dyr. Chmielowa, prof. Pa­
wlikowska i w. ?n.

Ruch w  Miejskim Domu Wycieczkowym.
nie osłabł czego dowodem, że w pierwszej 

połowie listopada udzielił 519 noclegów. Prze­
bywały wycieczki ze szkoły przemysłowej żeń­
skiej T . S. L. w Nowym  Sączu, z gimnazjum 
w Nowej W si ad Katowice, ze szkoły dla leś­
niczych w Cieszynie, z gimnazjum w Rybniku

w Białej, w Dębicy, w Roździeniu ad Katowice, 
ż seminarjum w Jordanowie, z pedagogium 
niemieckiego w Bytomiu, z politechniki w Ber­
nie, chór „Opus" itd. Na drugą połowę listopa­
da wpłynęła znać?- ; ilość zgłoszeń zwłaszcza 
na niedzielę: dn. 22 i 29 hm.

Zarząd Domu ostrzega organizatorów wy* 
cieczek. chcących w tych właśnie dniach Korzy 
stać z noclegów, by porozumieli się poprzednio 
z Zarządem, mogą. bowiem narazić się na nieo­
trzymanie kwater. Bliższych informacyj udzie­
la Zarząd w Krakowie Aleja 3-go Maja, tele» 
fon Nr. 181— 80.

 ooo-----
S K Ł A D K I ZŁOŻONE W  A D M IN IS TR A C J I 

„GŁOSU  NARO D U".

P. Franciszek Sypowski z W ieliczk i '/.% 
miast kwiatów na grób swej żony ś. p. S®. 
weryny z Zapałowiczów, zmarłej 5 b. m. zło* 
żył na zakład wychowawczy osieroconych 
chłopców w Pawlikowicach i na zakład Jó» 
zefitów w  K rakow ie po 30 złotych.

ę ta d io .
Środa 18 listopada.

Kraków (312.S). G. 11.40 Przegląd prasyy 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P ły ty ; 13.10 Kom. 
meteorologiczny; 15.05 Kom. gospodarczy; 
15.45 Kom. z Wanszawy; 15.50 i 16.40 Płyty*
16.20 Odczyt z Katowic; 16.5.5 Transmisja 
z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica 
strzelecka; 19.15 P łyty; 19.25 Program n » 
dzień następny; 19.30 „Skrzynka pocztowa’1 —« 
Inż. Broniewski; 19.45 do 22.30 Transmisja 
z Warszawy; 22.30 P iy ty ; 22.45 Odczyt w  j<j« 
zyku francuskim p. t. „Cinąuaote ans de phy- 
siffine en Pologno a.yant la guerre mondiale", 
wygi. dr. K. Zakrzewski, prof. Un. Jag.; 28 
Muzyka lekka 1 taneczna.

Lwów (380.7). G. 16 „Nowoczesny mebel, 
jeg-o dynamika i piękno", wygł. p. H. Wolska; 
19.15 Wesołe pieśni włoskie w  wyk. p. S. Grif- 
fel, akemp. p. T. Seredyński; 19.30 ? ? ? T rzy  
pytajniki w  opracowaniu p. M. Nowiny; 22.30 
„Podwórko lwowskie1’, radjogroteska w  opra­
cowaniu p. W. Budzyńskiego

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 P ły ty ; 13.10 Państw. In­
stytut Met er.: 14.45 P łyty ; 15.05 Kom. gospo­
darczy; 13.15 Ivom. harcerski; 15.25 Skrzynka 
pocztowa; 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 
15.50 P łyty. Muzyka taneczna; 16.20 Odczyt 
z Katowic; 16.40 Arje w. wyk. C. Galoffi (p ły j 
ty); 16.55 Angielski; 17.10 Odczyt; 17.35 Utwo 
ry J. Offenbacha w  wyk. orkiestry P- R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.13 
Kom. rolniczy; 19.25 Program na dzień nastf^ 
pny: 19.30 P łyty . W esołe utwory na ksylofnn| 
19-45 Dzietnnik Radiowy; 20 W ieczór naród o* 
w ościowy romański. I. Feljeton o Rumu.njb 
I[. Koncert muzyki rumuńskiej. W yk .: E. Go- 
tiuifi (fort.), S. Millorowa (sopran), W . Lewin- 
ger (skrzypce). R. Mioewski (fort.) i L . Ursbeirf 
(akomn.); 21 Słuchowisko z  okazji święta ru. 
muńskiego; 21.45 Koncert. W  programie u two­
ry R. Schumanna; 22.15 Dziennik Rad jow yf
22.20 Państw. Instytut Meter.: 22.25 W iadomo, 
śc.i sportowe; 22.30 P ły ty ; 22.45 Odczyt w j<j* 
zyku francuskim z Krakowa; 23 Muzyka lek­
ka i taneczna.

Katowice (408.7). G. 12.10 Uwertury i arjn 
oper. 7. płyt: 14.45 Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. W oj. Śląsk.; 14.55 Intermezzo muzycznej 
15.45 Różne bajeczki dla najmłodszych opo­
wie Ciocia Hela; 16 Piosenki ludowe (phrtyj; 
16.20. ..O Karolu Miarce1’, wygł. prof. W ł. Dzię­
giel; 16.40 Korespondencję bieżącą omówi r\, 
8t. Steczkowski; 19.05 Odcinek powieściowy^
19.20 Inż. St. Nitsch: ..Tężyzna śląskiego ludtl 
roboczego"; 23 Skrzynka pocztowa w  języifol 
francuskim. Korespondencję bieżącą słucha­
czów zagranicznych (z Europy. Afryki. A z ji 
i t. d.) omówi dyr, progr. Rozgł. Katowickiej, 
St. Tymieniecki.

Gastronomiczna ustawa przymusowa.
Organ restauratorów i hotelarzy ftanen. 

skich, „La  France Hoteliere", wystawiła pod 
adresem władz szereg żądań, których spełnie­
nie wyrażałoby się w formie Przymusowej usta 
w y  gastronomicznej. Oryginalne żądania hote­
larzy i restauratorów odnoszą się do 'wprowa­
dzenia przymusu podawania i picia wina w r<v 
stauracjach i zakładach gastronomicznych; te­
go samego domagają, się dzierżawcy słynnego 
zdrojowiska Vichy. którzy chcą znów, by kon­
sumpcja wody Vichy była obligatoryjna dla 
klijentcli restauracyjnej —  narazie w  samem 
tylko Yichy. Zaś Strassburg domaga się wyda­
nia ustawy o przymusowej konsumeji piwa 
w restauracjach m. Strassburga. posiadającego 
kilka wielkich browarów. Jakby tego była 
mało. miasto Liesieux, gdzie kwitnie wyrób 
słynnego sera Camembert, domaga się przymu­
sowej konsumeji swmgo sera w  resta^jacjaeł^

B B
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Swjdte 
Ipływ w k ł a d ó w  z banków.

W  październiku dal zauważyć nieco 
znaczniejszy odpływ wkładów z  banków akcyj­
nych, Co tłumaczy się głównie prsypadającemt 
terminami płatności podatkowych. W  związku 
z tem instytucje pieniężne zmuszone były jesz­
cze bardziej ograniczyć kredyty.

M iędzynar, kredyty na roboty publiczne 
w Polsce.

IV  ministerstwie robót publicznych prowa­
dzane są prac nad zestawieniem (planów robót 
(puMiczuycIi o szerokim zakresie, które mają 
ty ć  sfinansowane przez Bank Wypłat Między­
narodowych w  Genewie. Pozostaje to w  związ­
ku z mię d z jena rodową akcją na fgomcie walki 
t  bezrobociem.

Praco ministerstwa robót pubKcanych w 
♦ym zakresie mają być zakończone w ciągu 
bieżącego miesiąca, aby plany już w  począt­
kach grudnia mogę/ być odesłane do Genewy. 
W  pracach tych uczestniczy specjalnie w  tym 
eelu T«zybyły do Warszawy ekspert z ramie­
nia Tógi Narodów, jnż. Okęciki.

W  zakres planowanych rchót publicznych 
wchodzi przedewsiystlaiem budowa dróg bitych 
i szos w całym kraju, oraz budowa 1 ulepsza­
nie arteryj licr.runśkacyjfiyoh w miastach. Clzęść 
prac przy budowie dróg 6 ulic. które mogą być 
prowadzenie w sezonie zimowym, rozpoczęta 
będzie jeszcze w  grudniu.

Tajemnica bankowa.
Znamienne orzeczenie sądowe.

Zdarzały się wypadki, że dla sporządzenia 
wymiaru podatku przemysłowego urzędy skar 
bcwe zwracały się do banków o okazanie 
ksiąg handlowych. Ponieważ banki odmawiały 
okazania swych ksiąg, zasłaniając się tajemni­
cą bankową, urzędy skarbowe nakładały na dy 
rektorów banków grzywny za niewykonanie 
rozporządzeń władz podatkowych. Jedno z  ta­
kich orzeczeń urzędu skarbowego w Katow i­
cach zostało zaskarżana do Sądu Okręgowego, 
k tóry na posiedzeniu z dnia 29 maja 1931 r. 
uwolnił oskarżonego dyrektora od kary i zasą­
dził koszta sprawy od Sltarbu Państwa.

W  motywach do wyroku, które w  tych 
dniach zostały ogłoszone, sąd zaznaczył, że u- 
stawa o państwowym podatku przemysłowym 
nie zawiera obowiązku przedłożenia ksiąg in- 
feesa weksli, przyczem ogólne żądanie przedło- 
*  nia ksiąg inkasa weksli, względnie ksiąg to­
warowych dla celu wyszukiwania w tych księ­
gach klijantów bankowych, badania stanu rze 

jłtzjr i sporządzania wyciągów z powyższych
| ksiąg   jest nietylko nieuzasadnione, ale na.
(wet fakt wyszukiwania, badania i sporządzania 
'tego rodzaju wyciągów mógłby wpłynąć ujem- 
u!a na stan bankowy i mógłby przeciwdziałać 
rozwojowi handlowemu, co w ogólnym interesie 
państwowym nie jest pożądąne. Nadto prawo 
bankowe wyraźnie podaje, że zarówno dyrek­
torzy, jak i urzędnicy banków’ akcyjnych, są 
obowiązani do zachowywania tajemnicy han­
dlowej, —■ wobec czego oskarżony dyrektor 

.banku w  pierwszym rzędzie byt obowiązany 
doołtować tajemnicy bankowej.

Należy się spodziewać, że powyższy wyrok 
sądu katowickiego powstrzyma urzędy skarb> 

fwe na przyszłość od bezprawnych żądań oka­
zywania przez (banki ksiąg handlowych przy 
!wymiarze podatków i  uniemożliwi stosowanie 
metod, które w  wielu- wypadkach wpływały 
ujemnie na rozwój wewnętrznej kapitalizacji.

ceny
Giełda zbożowa, w  Krakowie notowała 

w piątek 13 b. m. następujące ceny zboża i 
mąki:

Pszenica dworska czerwona nowa 25.75—  
‘27.25, egzckutywnle 26.25,- bial i nowa 26—  
'26.50, targowa, stand, nowa 25.50— 26. żyto 
dworskie stand, nowe 26. targowe stand nowe 
55.50— 26, owies dworski stand, nowy 26.50—  
i~ .  targowy staznl. nowy 25— 25.50. zadeszczo- 
,fty dworski 25— 25.30. jęczmień browarniany 
*7 — 23. na krupy stand, nowy 22—23, ku-kuru- 
Sza rumuńska 27— 28. prosolS— 19. groch' 
jWiiktorja nowy 32— 34, pólwłktcr.ia małopol­
sk i 29— 31. zwykły jadalny 27—29. fasola cn- 
Jsrc-wa biała (.Jasiek) ręcznie wybierany 60—  
83. cukrowa biała (Jasiek) 55— 60, cukrowa 
siała okrągła 28— 30. biała długa 28— 30, bia, 
h  krótka 25— 26. Wachtę! 32—34. mieszana 

— 26. bobik pastewny 24— 25, wyka ciemna
Vs5— 27. jasna 24 2-5, łuł>h) żółty 21— 22, nie.
jfcicsłki 18.50—>19.50, makuchy z orzecha ziem- 
SOCO 50% 3-1— 35. rzepakowe 20— 21. lniane 
S9— 30, eoja Śrót 46% ofesn. 33 -84 . 35% 

f.-tenecz. śrut extrah.ciwa.ay 22— 23, siano słod- 
■*'$* nowe 12— 13. średnie nowe 10— U . kwaśne 

9— 10. koniczyna pastewna nowa 16—  
$3, słoma długa 7— 7.50. mierzwa luzem 5.50 
d e  B. prasowana 6— 6.50, rzepak zimowy 
łe Werkiem 32— 33. rzepik czyszczony słodki 
,2 2 >4 ^  mak niebieski z workiem nowy 80—

P o p i e r a j c i e  s w o i c h  aby p r z e t r z y m a ć  k r y z y s !
D rogerja , Parfum erja, Skład G  t o - T T i g i ’ / T t ł t  A  Krak6w> W iśina b

Apteczny im. ś w . Teresy 1  j i ł . r  AIS1 JOL M. I J i j l  Telefon 138 -0 9 .

poleca po cenach zn iżo n yc h :
zioła, kosmetyki, pudry, kremy, perfumy, wody kolońskie, mydła, opatrunki, leki, chemikalja.

wielki wybór podarków okolicznościowych! Perfumy i wody kolońskie na wagę.
Około 500 gatunków ziół do wszystkich podręczników domowego leczenia.

Wygasające huty śląskie.
Redukcje załóg. —  Trudności eksportowe przemysłu węglowego. —  Częściowe za­

trudnienie bezrobotnych górników.

Zgodnie z przewidywaniam i, dla okrę­
gów  przem ysłowych w  Polsce zima tego­
roczna zaczyna się jako n iezw yk le ciężki 
do przetrwania okres. Trudności zbytu, 
ogromny spadek zamówień, a co za tem 
idzie i produkcji, stwarzają dla przemysłu 
trudności, w  których ten ucieka się z  ko­
le i do redukowania załóg robotniczych, 
pow iększając szeregi bezrobotnych. Szcze­
góln ie silne redukcje personalu przepro­
wadzane są w  hutach żelaznych na Górnym 
Śląsku, które wypowiadają odrazu w ięk ­
szym part jo m robotników, a lb o ‘ też wręcz 
całym załogom. Do już znanych pod tym 
względem  faktów, przybywają nowe z osta 
tnich dni. M. in. dyrekcja huty „B ernard i“  
w  Roździeniu-Szopienicach wypow iedziała 
onegdaj prace całej załodze, razem prze­
szło 250 robotnikom. W ypow iedzen ie na­
stąpiło mimo, iż kom isarz dem obilizacyj- 
ny nie wydał jeszcze decyzji, co do zam ie­
rzonego przez dyrekcję zamknięcia huty. 
Również huta „G u idotto" w  Chropaczowie 
wystosowała do komisarza dem obilizacyj- 
nego wmiosek o pozwolen ie na redukcję 
150 robotników. Co parę zatem dni poja­
w ia się wiadomość o już dokonanem zwol­
nieniu, w zględn ie zapowiedź projektow a­
nych lub zamierzonych redukcyj.

W  n ielepszej sytuacji znajduje się 
i przem ysł w ęglow y śląski. W praw dzie 
zbyt w ęgla  w  kraju kształtuje się —  
uwzględniając obecną sytuację gospodar­
czą —  jeszcze w zględn ie zadowalająco 
i powoduje względne ożyw ien ie produk­
cji, stojącej jednak bezporównania niżej 
od poziomu np. z roku 1030. Natomiast 
przem ysł w ęglow y w szedł w  bardzo ciężki 
okres w alk i o utrzymanie dotychezasowe-

: go stanu posiadania na praw ie wszyst- 
’ kich dotychczasowych rynkach eksporto­
w ych . Skutkiem bowiem spadku funta, 
zdolność konkurencyjna angielskiego prze 

!m vslu w ęglow ego na rynkach północnych, 
i wskutek wzmocnienia również pozycji w ę­
gla n iem ieckiego, który zm niejszył płace 

: górn ików  i częściowo zwolniony został od 
! opłat socjalnych, a wreszcie wskutek zao- 
; strzonych p rzez szereg krajów’ restrykcyj 
1 importowych —  eksport węgla polskiego 
już się obniżył znacznie, a wobec spodzie­
wanych dalszych trudności przemysłowcy 
śląscy zapowiadają, że w  dalszym ciągu 

| „aktualna jest dalsza obniżka kosztów 
j własnych w  przemyśle węglowym  drogą 
| zmniejszenia kosztów robocizny". Mieści 
się wr tem zapowiedź nowych redukcyj 
plac i personalu. Narazie n iektóre kopal­
n ie idąc po lin ji starań inspekcji pracy, 
starają sie zatrudnić pewną ilość całkow i­
cie bezrobotnych, ale kosztem zatrudnie­
nia pracujących. M. in. kopalnia „Skarbo- 
ferm “  zw iększyła stan zatrudnienia o 600 
górn ików  bezrobotnych, z tem, że kolejno 
bedą udzielane załodze w  ciągu roku bez­
płatne urlopy miesięczne. Ten sposób 
zw iększenia stanu zatrudnienia n ie obcią­
ży Funduszu Bezrobocia, gdyż robotnicy 

i będą otrzymywali zasiłki tylko za czas 
j bezpłatnego urlopu, podczas gdy w ięk ­
szość zatrudnionych przez zastosowanie 
urlopowania pobierałaby zasiłki stale.

Rówmocześnie prowadzone są pertrak­
tacje z zarzadami innych kopalń w  celu 
zastosowania systemu urlopowania i za­
trudnienia przez to w iększej ilości bezro­
botnych.

  X ---------

Qc’ niedzieli

15 listopada b. r.
W  Kinoteatrze

„świr

N ajdoskon alszy  film  obecnego sezonu p. t.

J E G O  NAJWIĘKSZA O F I A R A
film produkcji japońskiej, wytwórni „SHOCHIKTT K1NEMA* w Tokio- 

W  głównych rolach :

Y A K I C H I I W A T A  i K I N N Y O  T A K A K A
Koncertowa gra artystów! Film ten jest koroną produkcji filmu niemego

Początek przedstawień w dnie poważ. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 9.

85, szary z workiem nowy 75— 80, kminek kra­
jow y czyszczony nowy 150— 155, holenderski 
155— 165, koniczyna surowa czerwona 160—  
180, esparceta z workami 50— 51. ziemniaki
stołowe 4.75 5, mąka pszenna okr. Krak. gry1
sikowa 47— 50, 45 % 45— 46, mąka pszenna 
z młynów kongresowych grysikowa 45— 46- 
0000 41— 42, mąka (żytnia aicr. Krak. 65% 41 
do 41.50, mąka żytnia okr. Poznań. 65% 41.50 
do 42, razówka żytnia 36, graham pszenny 36, 
otręby żytnie 16— 16.50. pszenne 15.50— 16, 
mąka czerwi ona z workiem 19. pęcak chłopski 
z workiem 32— 33. siekanka jęczmienna chłop­
ska z wiórkiem 33— 84. kasza jaglana fabrycz­
na 40— 42, chłopska 33— 34. tata.rczona cała
42— 44. łamana 40 42. ryż K  52 70.73, K  53
68.53. K  łamany 32.93, typ  711 42— 73 zł.

Tendencja utrzymana —  d-owozy obfitsze.

Giełda krakowska.
Kraków (PA T ). Giełda 3% premjowa po­

życzka budowlana 32, 32.50, 4%  poż. inwesty­
cyjna 78.30.

O FIC JA LN A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .

Waszawa (PA T ). Giełda. W aluty: Dolar 
8.87, 8.89, 8.85.

Dewizy: Belgja 125,35, 125-04, Holandja 
358.75, 359.65, 357.85; Londyn 33.60, 33.68. 
33.52; N. Jork telegraficznie 8,927. 8.947, 8.907; 
Paryż, 35 09, 34.91: Praga 26.41. 26.47 26.35; 
Szwajcarja 174.10, 174.53; 173.67; Berlin nieo­
ficjalnie 211.80.

K U R SA  OBLIGACJI.

Akcje: Bank Polski 110. Sole Potasowe SO, 
.Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 20, Ostrowiec serja 
B 34; Pocisk 106.

Pożyczki: 3 %  budowlana 33, 32.75, ”4% in­

westycyjna 80, ta sama seryjna 85. 5% kon- 
wersyjua 41.50, 4 %  dolarowa 43.50, 7% stabi­
lizacyjna 59.75, 62. 59.50, L isty zast. B. G. K. 
7% 83.25; 8% . 94

W  G IE Ł D A  W  ZURYCH U.

Zurych (P A T ). Giełda. Paryż 20,12%. Lon­
dyn 19.37%, N. Jork 513.50. Belgja 71.15. W ło 
chy 26.40, Holandja 206.10. Berlin 121.70, W ie 
deń 71.50, Sztokholm 108.50; Oelo 170: Kopcu 
haga 108.75, Sofja 3.73. Praga 15.20; Warsza­
wa 57.50, Budapeszt 90.02%, Białogród 9.10, 
Ateny 6.30, Konstantynopol 2.50. Bukareszt 
3.08, Helsinki 10.

Czy wolno polować w listopadzie 
i grudniu.

Na podstawie obowiązujących przepisów ło 

wre dk ich w  listopadzie i grudniu polować wol­
no nia następującą ziwierzyuę: zające, niedźwie 

dzie (od 15 grudnia), rysie (od 15 grudnia), 

borsuki (tylko do 1 grudnia), cietrzewie-kogu- 

ty, hażanty-kogurty, kuropatwy (tylkk) w  woje­

wództwie warszawskiem, łódzkiem, kieleokiem, 

poznański om, pomorskiem i lubelski eim i w y­

łącznie do 1 grudnia), jarząbki, pardwy, prze­

piórki, słomki, bataljony, dzikie kaczki, dzikio 

■gołębie, dzikie gęsi. dzikie indyki, dzikie ła* 

■będzie, oraz ptaki kruMowate i drapieżne, z 

wjątkiem jaMrzębi-gołębła-rzy, krogułców, wron 

i srok.
Przepisy te nie dotyczą województwa, ślą­

skiego.-

Ograniczenie kredytu w  "  .
Dekadowy bilans Banku Polskiego z  dnia 

10 b. m. wykazuje wzrost zapasu złota o 11 
milj. 800 tysięcy zł. Pieniądze i należności za­
graniczne zaliczono do pokrycia, zwiększyły 
się o 333 tysiące, niezaliczon© do pokrycia o 
1 milj on 995 tys. zł. Portfel wekslowy zmniej­
szył się o 28 milj. zł.

Pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 
wzrosła o 53 milj. zł., obieg biletów banko­
wych spadł o 77 milj. zł.

Jak 'wynika z powyższego bilansu, w  pierw 
szej dekadzie b. m. powstrzymany został od­
pływ  walut z za.pasów Banku Polskiego, któ­
ry na -ultimo października wyrażał się cyfrą 
przeszło 20 milj. zł., a po potrąceniu zakupna 
kruszcu wynosił netto ubytek w  pokryciu 
kruszoowo waJwtowom 12 miłj. zł Działalność 
kredytowa uległa znacznej redukcji (28 milj. 
zł.), obieg biletów bankowych skurczył się o 
6% ogólnego stanu na ultimo października.

$ e 2 e ć r a n i 9  

hm zw ycięstw o hitlerowców.
W  Hesji zdobyli większość głosów.

Berlin 16 listopada. Wczorajsze wybory do 
sejmu heskiego, których wyniku oczekiwano 
z w ie lk im  zainteresowaniem, przyniosły no­
wy poważny sukces hitlerowcom. Dotychcza­
sowy wynik jest następujący: Socjalni demo­
kraci otrzymali 163.299 głosów (w wyborach 
do Reichstagu w roku ubiegłym 215.747), cen­
trum 112.440 (104.248), komuniści 106.775
(84.513), komuniści opozycyjni 14.954 (0), de, 
m obrad 9.753 (38.829), partja ludowa 18.325 
(49.929). chrześcijańsko - socjalni 16.712 
(19-683), Landvolk 20.766 (57.575). niemie-cko- 
naredowi 10.857 (11.932), narodowi socjaliści 
291.189 (137.984).' Hitlerowcy zdobyli zatem 
ponad 50 procent oddanych głosów ważnych.

Baldwin o sytuacji.
JV dniu 13 listopada, przywódca konser­

watystów i lord-prezydent tajnej rady królew­
skiej Baldwin wypowiedział się w Izbie gmin 
w sprawie sytuacji finansowej i w  kwestii re- 
paracyjnej. Oświadczył on, że losy waluty an­
gielskiej zależą od zaufania kraju i zagranicy, 
oraz od energji rządu w kierunku przywróce­
n i  równowagi bilansu handlowego i równowa­
gi budżetowej.

W  kwestji długów wojennych Baldwin 
oświadczył, iż nie ulega wątpliwości, że uregu­
lowanie tej kwestji będzie najtrudnieiszem za­
daniem od wojny światowej. Nikt bowiem nie 
łudzi się, że dotychczasowe układy załamały 
się. Dzięki inicjatywie prez. Hoovera uzyska­
no roczne wytchnienie. Nie sądzi on jednak by 
ten czas wystarczył do przywrócenia zaufania 
a poza tem przyszłość pozostała nieuregulowa­
na. Na konferencji londyńskiej w lipcu przed­
stawiciel rządu angielskiego oświadczył, że 
przywrócenie zdrowych stosunków finansowych 
w Niemczech leży w interesie całego świata.

3 katastrofy samochodowe.
Kopenhaga, 16 listopjada. Na wyspie Fio« 

nii zderzyły się dwa samochody, kierowane 
przez pijanych szoferów, skutkiem czego oba 
wozy zostały zniszczone, a  kilku podróżnych 
odniosło lżejsze rany. Nadjechał trzeci samo­
chód i zabrał rannych i podróżnych, aby ich 
zawieźć do Faaborgu Na silnym zakręcie 
przeładowany samochód wywrócił się i spadł 
z nasypu, grzebiąc pod sobą wszystkich po­
dróżnych. Szofer poniósł śmierć na miejscu, 
3 podróżnych cduioslo rany śmiertelne, a dal­
szych 7 odniosło ciężkie pokaleczenia.

BROŃ W  KOŚCIELE.
Madryt, (PA T ). TV kościele Niepokalanego 

Poczęcia 'przeprowadzono rewizję, podczas któ 
rej znaleziono magazyn (?) broni ora® listę za­
wierającą nazwiska, około 600 osób, które u- 
trzymywały łączność ze spiskowcami (?) anty­
rządowymi. Proboszcz kościoła w  śledztwie oś 
wiadezył, że mając w  pamięci podpalenie klas® 
torów i kościołów, wiele kościołów przedsię­
wzięła podobne środki ostrożności.

POSEŁ PATEK U LITW INOW A.

Moskwa 16 listopoda. (P A T ). Polski poseł 
w  Moskwie p. Patek przyjęty był w  sobotę 
przez komisarza spraw zagranicznych L itw i­
nowa na dłuższej konferencji.

„UŁASK AW IENIE " PROWOKATORA.

Kowno, (PAT ). Były przywódca zamachu 
w Tanragaich kipt, Ma/jus, bawiący od szeregu 
lat na emigracji został obecnie ułaskawiany. 
Wymieniony otrzymał pozwolenie ti powrót 
do kraju.

Kapitan Majus zbiegł da Polski, najprawdo­
podobniej wysłany przez Woldema.rasa a po­
tem atakował Polskę twierdząc, że przygoto­
wuje ona wyprawę na Kowno. (Uw. Red.).

17736652
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Ciąg dalszy ze strony 1-szej

Obr. H o n ig w ll: Proszę o zaprotokółowa­
nie oświadczenia pana prokuratora: AVrda­
wanie broszury bez żadnej treści jest znanym 
sposobem uprawiania satyry politycznej. — 
Trzeba uwiecznić pomysłowość pana proku­
ratora.

J A K Ą  BROŃ ZNALEZIO NO ?

Obr. Rudziński: Czy robiono rew izje  w po­
szukiwaniu broni?

(Świadek: Tak jest. W  nocy z 19 na 20-go 
września. Przeprowadzono rew izję, przeszu­
kano cale mieszkanie, nawet piwnice. Znale­
ziono dwa granaty n braci Fi.lipczyków, któ­
rzy nigdy nic należeli do partii.

Obrońca: Czy znaleziono cokolwiek u człon 
kówr straży?

■'Świadek: Dwa rewolwery. Ludzie ci zo­
stali uniewinnieni.

Obrońca: Czy PPS. miała na terenie K ra ­
kowa wywiad?

Świadek: Formalnego nie. Jednakże sym­
patycy stronnictwa, donoszą o wszystkich ak­
tualnych posunięciach. Tak naprzyklad poseł 
Mastok o godz. 2 po południu 9 września był 
powiadomiony, że będzie aresztowany.

Obrońca: Czy był jak ikolw iek  konflikt 
z policja?

Świadek: Nie.

Kongres kosztował 2.900 zł.
Prokurator zapytuje, ile  kosztowała orga­

nizacja kongresu?
Świadek: Około 2900 zł., które m iała za­

płacić W arszawa i jest ona dotąd winna prze­
szło 300 zł. Słyszałem tutaj, że m ieliśmy urzą­
dzać jakieś ćwiczenia bojówki PPS. na Ńikor- 
nikti. Stwierdzam, że Sikornik jest miejscem 
schadzek par zakochanych, a nie miejscem 
ćwiczeń.

Prok. Rauze: A  skąd pan o tern w ie?
Świadek: To jest przecież powszechną ta- 

jeninicą, ż.e tam się odbywają randki.
Prok. Rauze: N ie o to pytam. A le  skąd 

świadek w ie, że. tani się nie odbywały ćw i­
czenia?

Świadek: Zawsze to liylo wiadome.

Z e z n a n i a  p .  W o h n o u t a ,
Następny świadek p. Wolin out, sekretarz 

Okr. Kom. Rob. w  Krakowie, zeznaje nieza- 
przysiężony. Świadek opowiada, że ua dwa 
lub trzy tygodnie przed kongresem udał się 
wraz, z posłem Dubois do starostwa grodz­
k iego już po wniesieniu pisemnego podania
0 zezwolenie na odblycie zebrania, w spraw ie 
uzgodnienia technicznącb szczegółów. Starosta 
na zapytanie, czy władze udzielą zezwolenia, 
odpowiedział, że nic przew iduje trudności, 
gdyż tak on, jak i świadek Dubois nie prze­
w idyw ali wówczas żadnych konsekwencyj 
karnych z powodu odbycia kongresu Starosta 
zażądał gw arn i syj

tylko co do spokoju
1 bezpieczeństwa, które otrzymał.

W  kilka <l,ni po tc-rn świadek byt z Mas- 
łkiem po raz drugi w  starostwie, aby dowie­
dzieć się, czy polanie, o odbycie kongresu zo­
stało pomyślnie załatwione. Starosta jeszcze oi-ą 
udzielił odpowiedzi, ale nazajutrz przesłał pi­
semne zezwolenie. Podczas drugiej konferencji 
u starosty świadek .poruszył kwmstję krążących 
iwcrsyj o planowanym napadzie na, pochj&fl 
przez Związek Legionistów w  Krakowie. Sta­
rosta kategorycznie zaprzeczył tym wersjom, 
utrzymując, że sam był na zebraniu i o tuczem 
podobnem nie słyszał. Tutaj świadek wspom­
niał, że w dniu pierwszej kenfrencji zo staro­
stą został na dworcu kolejowym krakowskim 
napadnięty i pobity przez byłego komunistę, a 
obecnie członka B. B. S. Czumę, którego nie 
pociągnięto do odpowiedzialności.

Obr. Rudziński: Czy były w  pochodzie trans 
pa renty autypaństwow i\

Świadek: Nie, tylko antyrządowe, ab  ich 
treść zastała uzgodniona na konferencji ze sta­
rostą.

P o  kcngrcs.io św-iadtik zetknął się jeszcze 
ze starostą, i innemi os dbam i oficjalnemi i nic 
słyszał żadnych ujemnych uwag o organizacji 
kongresu krakowskiego, przeciwnie, wszyscy 
wyrażali pogląd, że manifestacja odbyła się 
w porządku.

Obr. Rudziński- (Treścią. przemówień była 
obrona prawa i wolności. Ozy pan uważał, że 
istotnie grozi zamach na prawo i na wolność?

śwładek: W szyscy mają w pamięci szereg 
łąmań ustaw i prawa, i tak się złożyło, że opo. 
zycja stała się obrońcą obowiązującego prawa.

Następnie świadek opowiada o rewizji prze 
prowadzonej w  jego mieszkaniu, podczas któ- 
i rej oddał policji swą własną szablę ułańską, 
szpadę urzędniczą i stary rewolwer, pamiątki 
po zmarłym ojcu, oraz harcerski karabin bez 
zamka. Z przedmiotów tych zwrócono mu sza­
blę i szpadę, a. za posiadanie dalszych przed­
miotów został ukarany grzywną 10 zł, W  tem

miejscu obr. Rudziński przedkłada sądowi ów 
karabin, szablę i .szpadę. Rewolwer został 
przez władze skonfiskowany i dlatego nie zna­
lazł się dziś w sądzie.

Obr. Rudziński; Pan słyszał, że tutaj mó­
wiono, ż.o to szabla po mordowanych ułanach?

Świadek: Czyta nim w sprawozdaniu, że sta­
rosta krakowski oraz naczelnik wydziału bezp. 
w  Krakowie tak zeznawali, wobec czego w y­
stąpiłem przeciwko tym panom o zniesła­
wienie.

„Z  GOŁĘBIEGO SERCA".

Świadek daje następnie plastyczną, sylwet­
kę oskarżonego Mostka, którego przemówienia 
na wiecu określa jako kordjalno i rubaszno, 
wypływające z gołębiego serca. Powiedzenie 
jego ..do widzenia w Warszawie, gdzie będzie­
my witał rząd robotniczo-chłopski", świadek 
zrozumiał jako wyraz tej kordjalności oskarżo­
nego, który zadowolony ze spokojnego przeble 
gu kongresu pod w pływem1 uczucia dał w ten 
sposób wyraz swej wierze. Następuje szereg 
pytań prokuratora w sprawie przemówień świad 
ka w rozmaitych miejscach i tu dochodzi do 
wesołych incydentów, bowiem świadek zamiast 
odpowiadać, zadaje pytania prokuratorowi 
..jak"; ..kiedy mówieni" a gdzie mówiłem; 
..no to pan prokurator w ie": „to m ożliwe" ńd. 
Następnie zeznawało kilku świadków z Białego 
stoku i Grodna co do działalności p . Duboiąa, 
podkreślając, że jego przemówień'a były wpraw 
cizie antyrządowe, ale rzeczowe.

Antyrządow e, lecz nie antypaństwowe.
Aleksander Masloński, lat 67, slusarz z Za­

wiercia. 'b y ły  proletarjatczyk. został w iem y 
idei .PP. S. Zeznaje on, że milicję stworzono 
celem obrony organizacji i zebrań PPS. Świa­
dek akceptuje -wszystko, co robiła partja. 
W  dalszym ciągu zeznaje szereg świadków 
z Sosnowca-, którzy mówią, o działalności PPS. 
o strożv porządkowej Tura oraz przedstawia­
ją w zupełnie iiniem św ietle aniżeli świadkowie 
oskarżenia słynne zajścia w  lasach. Była to 
wycieczka Tura. na którą pozwolono, a którą 
następnie rozpędziła policja.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Czy odwrót w  sprawie Łotwy?
Pism a obozu rządowego należały do łych, 

któro najostrzej wystąpiły przeciw  Łotw ie 
z powodu je j polityki wobec mniejszości pol­
skiej. To też pewną niespodziankę stanowi 
fakt, że „Po lska  Zbrojna" umieściła artykuł 
Łotysza, p. Dundeusa, który szeroko tłuma­
czy, że Łotwa postąpiła słusznie, bo ucznio­
w ie szkól polskich „rzucali kawałami d rze­
wa w  portrety działaczy łotewskich", nau­
czyciele ..bezlitośnie zmuszali dzieci m ie j­
scowych Lotyszów, Białorusinów i L itw inów  
uczęszczać do polskiej szkoły", a jakiś ksiądz 
„pouczał, żo Bóg rozumie tylko m odlitwy od­
mawiane po polsku" i t. p.

Tolerancja tolerancją, a le czy można 
przyjmować takie artykuły, nie zaopatrując 
ich wyraźnemi zastrzeżeniam i?

Równocześnie „K u r je r  W ileński, w pływ o­
wy organ sanacyjny, w  korespondencji z Dy- 
neburga oświadcza:

„Ło tw a  nie przestała, być państwem god- 
nem naszej przyjaźni, bowiem  n ie  należy za­
pominać, iż na w ielu  polach swego życia 
państwowego wykazała w  okresie sw ej n ie­
podległości ogrom wysiłku, wysuwając się na 
czoło młodych republik na wschodnich w y­
brzeżach Bałtyku".

Ubolew a też, źe sprawa została rozdmu­
chana do rozm iarów  sensacji m iędzynarodo­
wej i tw ierdzi, żc w  te j spraw ie niema na­
szej winy.

„G łosów  naszej prasy brukowej i nacjo­
nalistycznej, oczywiście, nie można brać -pod 
uwagę".

Jeśli to ma być hasłem do odwrotu w' spra 
w ie Łotwy, to należy się zapytać, poco w  ta­
kim razie prasa sanacyjna wszczęła w ielk i 
hałas? Co osiągnęła?

ODDALONE PRO TESTY.

Warszawa, 16. U . (Teio f. w ł.) Sąd Naj­
wyższy oddalił protesty wyborczo z okręgu 
będzińskiego, oraz z okręgu 15-go Tarnów - 
Pilzno.

Warszawa, 16. 11. (Tele f. w ł.) Były staro­
sta grodzki w e  Lw ow ie , obecnie inspektor 
w Min. Spraw  W ewn., p. K lotz został przy­
dzielony do Departamentu I I .  Politycznego 
Min. Spraw W cwn. jako inspektor spraw po­
litycznych i bezpieczeństwa.

 — 0OO-------
Paryż 16 listopada. Minister spraw zagra­

nicznych Briand przyjął dziś po południu so­
wieckiego ambasadora w  Paryżu. Dowgale&kie- 
go.

Japonja nie cofnie swych wojsk.
Londyn, 16 listopada. Z Tokjo donoszą, że 

tamtejsze kola oficjalne uważają, iż mała jest 
nadzieja na rozwiązanie problemu mandżurskie 
go, jeśli Rada L igi Narodów nie wypowie się 
za bezpośredniemi rokowaniami ehińsko-japoń 
skiemi. Panuje pogląd, iż rząd japoński nie 
zgodzi się na wycofanie swych wojsk z Man­
dżurii nawet wtedy gdy Chiny zdecydują s'ę 
na przyjęcie pięciu zasadniczych warunków'. 
Japonja zdecydowana jest bowiem pozostawić 
wojska w Mand/urjt aż do czasu przywrócenia 
stosunków zupełnie normalnych.

AN G LJA  PO STRONIE JAPONJI.

Paryż 16 listopada. (PA T ). „Le  Petit- Pari- 
aksn”  zaznacza, żc, w kolach dyplonnat. Londy­
nu i Paryża zapatrują, sic optymistycznie na 
konflikt mandżurski. Komentarze prasy oraz 
deklaracje krda Grey‘a Herberta Samuela i 
Simona wywarły na opinii japońskiej dodatnie 
wrażenie, wykazując jasno, że zarówno w Lon 
dyn'e jak i Paryżu nie żywią uprzedzenia wo­
bec Japonji i należycie doceniają słuszne in­
teresy } jej nabyte prawa.

MIN. SIMON W  PARYŻU .

Paryż 16 listopada. Minister spraw zagra­

nicznych BriamJ przyjął dziś angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, sir John Simona, 
który przybył do Quai d’0rsay w  towarzystwie 
ambasadora Tyrrella i podsekretarza stanu 
w  Foreiga, Office Selby.

Krwawe walki trwają.
Londyn, 16 listopada. Donoszą z  Pekinn, 

że nad rzeką Nonni rozgorzały nowe walki 
miedzy Chińczykami a Japończykami. W  nie­
dzielę przystąpili Japończycy do ofenzywy, W 
której uczestniczą wszystkie rodzaje broni, łą* 
cznie z lotnictwem. Jak słychać konnica chirf 
ska zestala rozgromiona, przyczem poległo 
okcło 200 Chińczyków. Watka wre w  dalszym 
c:ągn. Także z Szanghaju donoszą o nowych 
walkach nad rzeką Nonni.

Londyn 16 listopada. 7, Tok jo  donoszą, ŻS 
w  ostatnich dniach wysiano z Korei i  Japonji 
znaczne nowe posiłki wojskowe w  liczbie ogól 
nej okoto 10 tysięcy ludzi, oraz eskadrę J<x 
tniczą.

Wedle doniesień z Naukami, chiński gen®* 
rai Maezasigszcn donosi, że w  ostataieb wał* 
kac-h nad rzeką Nonni Japończycy stracili 500 
zabitych.

Echa zajść z żydami zagranic
Wiedeń, (RAT). Omawiając zajścia na 

wszechnicach polskich zaznacza, „Neue Freie 
PresseĄ że w  przeciwieństwie do Innych państw 
ŚTodkowo-europejskich, nio było dotychczas w 
Polsce żadnych ekscesów studenckich. Dopiero 
tego roku zdarzyło się .po raz pierwszy, ź? 
awantury przybrały takie rozmiary, że musia­
no zaknąó kilka wyższych uczelni. „N . F. Pres- 
se wywodzi, żo młodzież polska nie jest anty­
semicka. O jakimkolwiek planowym ruchu an­
tysemickim —  oświadcza dziennik —  jaki ob­
serwujemy w  państwach marnych, niema w  Pol 
sce mowy. Ekscesy zorganizowane zostały 
przez małą stosunkowo grapę młodzieży, k tó­
ra dała się użyć za narzędzie agitacji politycz­

nej. zmierząjąsej do przysporzenia rządowi poi 
s-kiemu trudności. Z nieliczmemi wyjątkami po­
topiła cala prasa polska, jak najostrzej wystą- 
pionia, pozostające w  sprzeczności z tradycją 
wszechnic polskich. Opozycyjny „Głos Narodu*’ 
c.śwsadcza w dalszym ciągu dziennik —  wzy 
wa młodzież d > rozwagi, wskazując na po­
ważne niebezpieczeństwo grożące autonomii 
szkól wyższych. Energiczne zarządzenia władz 
uniwersyteckich spotykają z pdaem uznaniem 
szerokich kół ludności.

,.N. F. Prcsse’1 wyraża wkońcu nadzieje, żo 
agitatorom nacjonalistycznym nie uda się za.' 
aklknatyzować na wszechnicach polskich ha* 
seł antTseuMckich.

Żydzi N. Jo rk u  chcą s iły  i surowości.
Nowy Jork (PAT ).. Reakcja przeciwko eks­

cesom antyżydowskim młodzieży Obozu W iel- 
wicj Polski (?) jest tu nadzwyczaj silna. PraSa 
amerykańska ogłasza wielo wiadomości na ten 
temat. Prasa żydowska natomiast jest niemi 
przepeniona. Wczoraj na meetingn protesta­
cyjnym, .zwołanym przez Federację Żydów 
w Polsce w' hotelu „Pensylwanja" N. Jork 
przemawiał prezes Federacji Winter, redaktor 
Margoszes, kongresnian, Perhnan prezes Żydów 
skiego kongresu DeutBch, wreszcie rabin Wiss. 
Redaktor Margoszes w bardzo ostrem wystąpić 
mu krytykował rząd polski za to, że nie zdusił 
ekscesów siłą (!) jaką posiada. Kougresmau 
Pertmau żądał wysłania protestu do wszystkich 
wybitnych rektorów, profesorów uniwersytetów 
i oganizacyj studentów w Stanach Zjednoczo­
nych z zapytaniem ich, co myślą o postępowa­
niu młodzieży polskiej. Meeting uchwalił rezo­
lucje, w których oświadcza, żc nic uważa rzą­
du polskiego za bezpośrednio odpowiedzialnego 
za wybryki, uważa jednakże, że wybryki te 
skierowane są przeciwko rządowi przez opozy­
cję prawicową.

Dalej rezolucje potępiają sprawców, jako 
wrogów Żydów, jalć f Polski, której imię spot. 
warzyli w  chwili, gdy ona przechodzi proces 
odbudowy. Rezolucja apeluje do rządu o suro­
we (!) ukaranie sprawców-, apeluje dalej do wto 
dzenego poczucia sprawiedliwości u Polaków, 
wychodźców, prasy, duchowieństwa, robotni­
ków i przemysłowców o zapobieżenie rozro­
stowi raka (!) antysemickiego na ciele narodu.

Ciężkie nobicie medyka-PoIaka.
Ulica Długa w  K rakow ie  była wczoraj w i­

downią burzliwego zajścia, wywołanego przez 
żydowskiego pomocnika sklepowego. U licą 
tą szło w  kierunku Pędzichowa dwóch m edy­
ków ; w  pewnym momencie student Gąsio­
rów -ki. medyk z I I I  roku, został ugodzony 
z tylu w  głow ę ciężarkiem kilogram owym , 
oblepionym gliną, przez pomocnika handlo­
wego z żydowskiego sklepu. U derzen ie było 
bardzo gwałtowne, gdyż raniony student upadł 
zemdlony na ziemię. Nieprzytomnego medyka 
przewieziono do szpitala chirurgicznego. Za­
chodzi obawa wstrząsu mózgu. Napaść la 
wprowadziła znowu atmosferę podniecenia 
w szeregi m łodzieży akademickiej.

Otw arcie  politechniki we Lwowie,
Lw ów . (P A T ) Rektor Politechniki lw ow ­

skiej wydał dzisiaj odezwTę do m łodzieży aka­
demickiej.

Rektor przyjm uje do wiadomości zapew ­
nienia m łodzieży i stowarzyszeń akademic­
kich o postanowieniu zachowania i utrzyma­
nia spokoju oraz slosowania represyj w  sto­
sunku do wykraczających kolegów . U fając 
tym zapewnieniom, rektor zarządza na nowo 
otwarcie wykładów  i ćwiczeń począwszy od 
w torku dnia 17 listopada b. r. o godz. 8-pj 
rano z pewnem i obostrzeniami, dotyczącemi 
przymusu legitym owania się przy w'ejśeiu do 
gmachu Politechniki oraz ustalenia „w e jść " 
i „w y jść ", w  gmachu .g łów nym  i laborato- 
rjach.

Heim w ehra z n ó w  podnosi głowę.
Wiedeń, (PA T ). Na prowincjach Aiistrjj da­

je  się zauważyć wzmożona agitacja radykałów
prawicowych. Na zgromadzeniu chłopskiem w  
Ziill am Zee oświadczył przywódca Keitnwohry 
b. minister H/ueber. żo Heimwehra jest na 
wszystko gotowa. Hueber zaprzeczył twierdze 
niu, jakoby przywódcy Heńnwehry odrzucili 
współpracę z narodowymi socjalistami.

W  okolicy Grazu usiłowali członkowie 
Hemwehry rozbić zgromadzenie zwołano przez 
Związek Chłopski, ua k  tor om przemawiał mi­
nister AYinkler. Sytuacja była dość groźna, 
wkońcu jednak udało się żandarmerii obie s-tro 
ny rozpędzić.

Z Insbrueka donoszą, żc 2.000 członków7 
Heńnwehry tyrolskiej odbyło wczoraj w oko­
licach Insbrucka manewry z karabinami ma­
szynowemu W ieczór wkroczyły oddziały Heim 
wehry w  zwartych szeregach do Insbrucka. 
Przyszło przytem w  kilku miejscach do bójek 
z przeciwnikami politycznymi.

REDUKCJE W  AUSTRJI.

Wiedeń. (P A T ). „Sonu- und Momtagszeł- 
tnng’1 donosi, żo w  najbliższą środę. Zbierze się 
rada ministrów w  celu powzięcia decyzji 
w sprawie redukcji 30.000 urzędników. Orga­
nizacjo urzędniczo protestują przeciw temu pla 
ńowi, zapowiadając ostrą walkę.

BÓJKI PO LITYC ZN E  W  NIEMCZECH.

Berlin 16 listopada. W  Saariouis doszło 
wczora j do krwawej walki między hitk-rowca­
mi a komunistami. W  toku walki 2 osoby od. 
niosły rany ciężkie, wielu innych lżejsze.

Genewa 16 listopada. Generalny sekreta- 
rjat L ig i Narodów komunikuje, że uchwalony 
przez ostatnie Zgromadzenie L ig i Narodów 
projekt w  sprawie rocznego zawieszenia zbro­
jeń. wszedł w  życie z dniem 1 b. m. Projekt 
ten został przyjęty przez blisko 50 państw,

Londyn 16 listopada. S tero wiec angielski 
„R  100“  sprzedany został na rozbiórkę.
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P ragn ę opowiećteieó historię Marksa 
Omlis, k tó ry  b y ł h iiltajem  a równocześnie 
pasterzem , m yśliw ym , przewodnikiem  —  
w ogó le  n iespokojne®  stworzeniem . Poszcze­
gólne okresy jego  życ ia , b y ły  cięższe lub 
pom yślniejsze, a tak różne, że chwilam i 
wątpi się, c zy  należą, do tego  samego boha­

te ra . N a  jego  życ ie  patrzą, jednak ciągłe te 
same skalne m asyw y górskie, w ieńczone 
śrebm em i czapam i śniegów . I  zawsze na icb 
tle  w dzięczą  się zielone hale —  rozbrzm ie­
w a ją ce  dzw onkam i i  porykiwaniem  sroka- 
tego  bydła , pasącego się wśród niskich sza­
łasów", wśród płaskich, kam ieniam i pcprzyci 
skanych gon tow ych  dachów. Ponad tem 
w szystk iem  w ystarcza  dumnie kn niebu 
d zik i i  p iękny  szczy t Pilatusa. I  w ok ó ł nie­
g o  owija, się faistorja życ ia  Marksa, k tóry  
nie m ógł w yzw o lić  się z pod jego  czaru, 
choć naw et zaw ędrow ał daleko. P ita lus b y ł 
je g o  w rog iem  i  przyjacielem , ko łyską  i na­

grobkiem  —  stary, ska listy  s zczy t odegrał 
główną rolę w  jego  życiu . Chcę- się skupić, 
b y  w szystko obszernie i dokładnie opow ie­
dzieć moim czyteln ikom .

L  '
N asze górskie m iasteczko posiada g im ­

nazjum, odznaczające się bardzo m ądrym i 
profesoram i, bardzo głębokim i kałamarzam i 
i  bardzo długiem ! w akacjam i. L ecz  .najlepsze 
ze w szystk iego  to by ły  szerokie, w ie lk oszy - 
howe okna., biegnące długiem ! szeregam i wo 
ko lo  budynku. Yćpadało przez nie n iew ypo­
w iedzian ie czyste górsk ie pow ietrze i zag lą ­
da! łańcuch A lp , s trze la jących  tak w ysoko 
z naszej nad,jeziornej k o tlin y  w/ błękitną ko­
pulę nieba swem i białem i, zielonem i i sza re­
m i kolumnami, —  że z ich kapiteli można 
było  patrzeć słońcu, księżycom  i gw iazdom  
jak  sobie równym  tw arzą w  twarz. T ak  przy  
najmniej zdaw ało się nam smarkaczom i tak 
późn iej m y b lag ierzy  uczyliśm y w ierzyć  
m łodszych. P raw ie  w szyscy  tutejsi studenci 
m ieli choć, trocę k iw i a lpejsk iej w  żyłach i 
nie m ogli się przem óc, g d y  ulicą tłoczy ło  
się ku halom z brzękiem  dzw onków  stado 
wspaniałych w o łów  lub kóz, by  z nad sza­
nownego. sztyw nego  Cycerona lub jeszcze 
sztyw n ie jszych  figu r geom etrycznych  nie 
zerkać za o jczystem  bydłem . Podczas g o ­
dzin h istorji ciekawość naszą najczęściej 
w ysy ła liśm y na okna. Nasz profesor tak  się 
zagłęb ia ł i  rozm arzał w  sw oje j h istorji i  tak

podczas w yk ładu  tonął w  przeszłości, że 
zapom inał o czasie, miejscu i nas uczniach 
— . a m ów ił ty lk o  do w łasnej duszy. N ie  
uw ażał w ca le , że jeden  po drugim  ginęli 
w  drodze przez świętą, Helladę, (lw aj, trzej 
w  Atenach, k ilku  w  Sparcie, reszta przy  
w yjściu  na Olimp. N ie  czuł, że samotnie 
obcuje z bladym i m armurowymi bogam i o 
ślepych oczach, podczas g d y  m yśm y dużo 
chętniej błądzili w zrok iem  pęza oknami po 
o w ie lo  bliższych i bardziej swojskich —  
o jczystych  w ierzchołkach. G dyż akurat na 
południu na p rze łęczy  Briiuuig miało się 
przedgórze a z poza. n iego błyszczały' cu­
downie w ysok ie  A lpy Berneńskie. Obydwa, 
strome szczyty W-etteshornu o czarnej ska­
le, obok w ierzchołek  Schcrockhormi. ośle­
piająco b ia ły , jak głowa cukru, następnie 
ta jem niczy, zadum any Mnich i za nim w  nie 
bieskiej dali i ty lko  przy  czystcm  pow ietrzu 
w idoczny ciem ny i ostry  jak  łatwa wbita 
w  niebo —  szczyt, Fmstcraarborn.

Oto był świat, naszych marzeń. Tam 
chcielibyśm y k iedyś w ędrow ać po skrzypią 
e rm  śniegu, po rozległych  niebieskawych 
lodowcach czte ry  tysiące m etrów  ponad 
w szelką  codzienność i przeciętność —  po 
tych nieprzepełnionych tłumem • ludzkim  
szlakach, gdzie  w ędrow ać m ogą ty lk o  nad­
ludzie i gdzie  na prawo i lewo n iekończą­
ca. się w ieczność wpatru je się w  śmiałka, 
lodow atem i oczam i. O! Chcieliśm y, chcieli 
tego  —  i nasycaliśm y nasz dziecinny w zrok

blaskiem  i czarem  tydfi wolnych Boskich 
w y żyn  —  dopóki trzask lin ji albo książki 
profesorskiej nie p rzyw o ła } nas z powrotem  
do n iew oli ław ek  szkolnych. G dy jednak 
często nad tym  nadziem skim  Światem  leża ł 
w elon  m gły, w ów czas ćw iczy liśm y się na 
naszych przedgórzach  alpejskich, k tóre bie­
g ły  w  p ó łok rąg łe j tak  blisko i  z pośród 
ciemnych św ierków  przeziera ły  pięknem l 
pasmami i solidnemi, skalistem i graniam i, a 
tu i ów dzie do późnego lata p rzepasyw ały 
się szarfam i śniegów. T u  narazie kończył 
się św iat naszych m ożliwości. Tu  w ielu  
? nas upraw iało wspinanki i na bezdrzew - 
nycli aksam itnych, szumiącenu potokam i 
balach m iędzy  lasem a, skałam i przepędzało 
w akacje. W raca li stamtąd do m iasteczka 
z kw itną rem  i od rum ieńców  policzkam i, 
odrodzonem i silami i zam aszystym  górskim  
dirodem.

Na. tak ie j to bali u stóp P ilatusa p rzy ­
szedł na świat, tow arzysz m ojej szkolnej 
ław k i Marks Omlis. W ysok o  na hali Fe lla łp  
urodziła go je go  m atka D ita  Omlis, anem i­
czna. wątła ch łopka bez doktora i  pom ocy 
—  i nim przyszły  z w si potrzebne pakunki, 
i ok ryc ia  —  trzym ała go przez pierwszą, 
noc m iędzy  sobą a dobrze grze jącą  ukocha­
ną krow ą. Ten  to Marks, w eso ły  dzik i ch ło­
pak i  na jgorętszą z pośród nas tęsknotą, 
p a t rz y  z nad suchych książek  ku w yżynom  
górskim .

(Dalszy ciąg nastąpi-.

W I T E 3A Z E
oraz

©szkSessIs artystyczna
wykonują najtaniej

f e s  r y n i e w i c z
K R A K Ó W , 

ulica Julguszd Lea S.

Wzorowa kuchnia
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY

przy uiicy M ikołajskiej 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w oenie 1 zł. —  70 gr. i 50 gr.

M a  i ż
dęte i sm yc zk o w a  o ra z części 
zap aso w a  do tych że . —  Stare 
liu t r n n e n t a  nap raw ia, ze a trtja  
ku pu je  lab w ym ie n ia  n« n o w i

N I K I E L
Kraków , ul. Szewska 2
w sze lk ie  porady p rzy u k ła d a n iu  i k o a -  
p l»to w J tra  z e s p o l i *  ork lestra lnycb  udziela 

bezpłatnie.

Kom plet Instrum entów  dętyeh używ anych, 
tanio do sprzedania.

Dyrekcja
Okręg. Kolei Państwowych

w Krakowie
zwraca uwagę na ogłoszony przetarg 

publiczny.
na dostawę 25.000 ms tłucznia I 35.000 m3 
żw iru  rzecznego sianego na rok 1932/1933, 
który się odbędzie dn. 10 grudnia 1981.

Zamiast tłucznia może być oferowana 
również szlaka wielkopiecowa.

Termin składania ofert upływa dnia 
10-go grudnia br. godz. S-ta rano.

Bliższe szczegóły podane są w , Mo­
nitorze Polskim* z dnia li-go  listopad* 
1981 r. Nr. 263.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

Opaski  b rz u s z n e
Suspensoria, Drostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Knapirtski- Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

S r * y  so k u p n a c k  to w a ru  
p o r r o ł y m a ć  s i e j

n a  „§ io s Jlm o d u 44

la nowość I
K s ię g a r n ia  Krakowska, Iraków, ul. Sw. Krzyża 13

otrzymała na skład i poleca:

KS. SROKA FR., O człowieku z pięknym charakterem (Materjały do 

pogadanek w  stowarzyszeniach)

Cena zł. 6.—,
W opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu należ­

ności przekazem pocztowym, lub na konto księgarni w P.K. O. 
Nr, 404.620 zł. 7*40, za pobraniem pocztowem zł. 8*30. 

Wysyłka odwrotna.

Kapelusze
męskie pluszowe

Inna na sezon obecny, 
poleca 

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz
Kraków, S ław kow ski 24

(Dom XX- Marków).

III .
gumowana dla P. T. X s lę -  
tj, bioliwa, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Kraków, Floriańska tO

Dziurkowanie
hałtowsnie, endlowanie, 
mereikowanie wykonnie 
najlepiej najtaniej „EBA". 
Fabryka bielizny Kraków 
Szewska 4. 47s

' P  o k 6 J umeblowany 
*  komfort Pędiichów 5. 
pierwsze piętro, drzwi 6 
do wynajęcia. 896

Ozdoby choinkowe
tanio 'wprost z fabryki. Koni' 
plot bogato asortowany tył* 
ko rf. 6*85. Podwójny *1. 13 — 
KOLENDY dodajemy DARMO- 
Wysyłka w skrzynce- Płaci się

Erzy odbiorze- Za przesyłki) do- 
cza się dwa zł- Zamawiajcie 

natychmiast-

F A B R Y K A  D O B R Z Y Ń S K I
W arszaw a, Karm elicka 15 S I

M A R T A
Wytwórnia szat litur­
gicznych, biretów, eho-
rągwi, baldachimów, 
ornatów, różańców etc.
Towarzystwo popiera­
nia przemysłu kobie­
cego przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia 
i artystyczne odnawia­

nie aparatów.

Kraków , sw . Ja n a  24 p.l

Stróiostwa
poszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja , Głosu 
Narodu* pod ,stróżostwo‘

O b r a z y
I (S tacje d rog i k 

na p łó tn ie  i pa] 

OBRAZ

F ig u r y ,  K r;

M ęki P a ń s k i e j
rz y żo w e j),  a rtystyczne w yk on an ie  

aierze op ra w n e  w ra m y  i b ez  ram. , 

Y do m ieszkań duży w yb ó r. 1

7M  7P Oprawiao&raiywraray 1
* ---------------------------—  —  I

| STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4. J

K s ięg a rn ia  Krakowska,
Kraków ulica św. K r iy ia  13.

Zmarły niedawno O. W iktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w  dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził:

„Książka ta powinnaby się znajdować w rę­
ku każdego katolika wykształconego, a zwła­
szcza każdego księdza".

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana K o z a k ie w ic z a
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w ósemce, stron 105. Cena egz. brosz, tylko Zł. 3'20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar­
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3*6$, za pobraniem 
pocztowem zł. 5*05.

W y s y ł k ę  na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną poeztą.

Ma Miesiąc L istopad 1
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. K rz y ż a  L, 13.

p o le c a  i
Dosenbach St. X. T .  J ., Miesiąc dusi eiyicowyeh. Zł. — *90
M szał żałobny, ostatnie wydanie Pusteta opr format większy „ 17-20 

.  » .  „ ,  ,  mniejszy , 15-80

Adoracja za dasze w  czyścu cierpiące zebrana z  dzieł 
ffąo. O. A. fesnióre z przydaniem rozmaitych modlitw 
i duchownych ćwiczeń za dusze Wiernych Zmarłych oraz 

kartki z listów pocieszaiacych. (Nowość!) Zł. 2--h

R o s s ig n o ll  O .  O ., Cud* Boie w Świętych Duszach Czyścowych.
2 tomy, Zł. 3 —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów o p ł a t y  pocztowej.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Wąręhalowski Drukarnia „GłosuNarodu" cod w iz . B-Eerka.


